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Wychodzi w dni powszedni®
• godzinie 3 po południu z datę dni*

następnego.

NUMER KOSZTUJE
we L w o w ie ........................4- ct.
na prowincyi........................6
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ynmera i popneflnicli ani po~¥ cl
Wszelkie „Doniesienia prywatne'* 

jakoto o zaręczynach, śluhach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba
lów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
♦ znalezionych przedmiotach i t  a. 1 1 4 

50 eentów od wiersza.
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fift&mpniTi i prtcsyttł wynosi!
W krajn i w Austryi miesięczni# I zl. 10 A  
w Niemczech „  M 1 „ 60  „
w innych państwact „  2 n — ł(
Za zmianę adresu dopłata się 20 et.

Obiatę należy uiścić równoeześni#
z żądaniem zmiany adresu.

Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy l

Wiersz petitowy albo jego miejsce . . . 10 A
w ,, Drobnych ogłoszeniach" za każda
. iłowo tłustym petitem p o ...........................I  „

tłustym garmondem p o ............................... I  M
Korespondencie prywatne ta  każda iłowo 

tłustym petitem po . . . . . . .  . t  N
Nadesłane na trzeciej stronicy:

Ogłoszenia, wiersz petitowy albo jogo miejsce 30 A  
Reklamy . „ . 20 ct. | Nekrologia . . 20 A  
Ogłoszenia ,do Przeglądu  przyjmuje ,,BIURO 
DZIENNIKÓW* nl. Karola Ludwika l. 9. 

OgłoKenla nad przsglfdem polltyoznym 80  A
wiersza. ~i

Adre i Redakcja i Administracji
Ulica Sykstuska l  45 Naczelny Redaktor i Wydawca: Ł U J D W 1 K  M A S Ł O W S K I * Wechód słońca o g. 7 m, 25  ̂

Zachód „ . * 4 .  9
Długość diaa g. 8 m. 44 
Ubyło dnia Gd wczoraj 2 ul

2* 
y

yok

$\
4.

|3»)

W
l)
*r
!•

Przegląd polityczny.
L w ó w  21 listopada.

W megodziwości postępy orynią hakaty
śoi, — zdumiewijące postępy! Jest ich ostatnią 
myślą kolonizować Wielkopolską ca pomooą 
niemieckich podrzutków. Czy podobna wymv* 
śleó coś ohydniejszego? ozy można jakimkol
wiek innym sprsobem odraza jakiś kraj spo
dlić? Wszakże wiadomo, śe z podrzutków naj- 
oięśoiej wyrastają Indzie źli, niemoralni, bar
dziej skłonni do występków i zbrodni, aniżeli 
inni obywatele. Jaka tego przyczyna? Ozy 
ta, że podrzutek ’ jest najczęściej dzieckiem 
złych rcdzioów, których właśoiwośoi dziedzi
czy, czy też ta, że takie dziecko wciąż czuj9 
nieszczęśoie swego poohodzenia, wciąż jest u- 
pokarzane, wyszydzane i nosząc nazwę pod
rzutka jak garb, wyrasta z goryczą w serou, 
z żalem do ludzi ? — tyoh zagadnień nie roz
wiązujemy; przyjmujemy tylko fakt, wzięty 
ze statystyki kryminalnej, że największego 
procentu zbrodniarzy i w ogóle jednostek spa
czonych moralnie dostarczają podrzutki. 1 oto 
takim żywiołem chcą hakatyśoi zaludnić 
Wielkopolską, zwiększająo nim liczbę Niem
ców. ‘ Dziczkami swymi postanowili zasadzić 
naszą ziemię, a jeśli ta nikozemność im się 
powiedzie, to Wielkopolska w języku ludowym 
otrzyma nazwę kraju bękartów. I tej hańby 
nie oszozędzi nam dzika wymyślność katów,— 
zaiste, los przerażający! To ozyni nie żaden 
tyran, nie despota, przeoiwko któremu zwy
kliśmy jako antitezę stawiaó narody. Nie. 
To — la grandę nation s'amuse. W wiekaoh 
XVI i x v n ,  kiedy mali monarohowie nie* 
mieooy dopuszczali się wielkich okrucieństw 
Ua bezbronnym ladzie, jęoztła ziemia geimań- 
ska pieśnią, w której były te słowa: „Opfer
fallen hier, weder Lamm, nooh Stier, aber 
Mensohenopfer unerhórt!* A dziś kwiaty swobo
dnego narodu G-ermasów cóż czynią ?

Ten pomysł z podrzutkami jest o wiele 
groźniejszy, niż się Koże zdawać. Nie sto, ani 
tysiąo oo roku, leoa krocie tysięcy takioh 
istot hodują się w Niemozeoh kosztem gmin. Dla 
Wielkich miast źabryoznyoh są one nieznośnym 
ciężarem. Frankfurt nadmeński, Hamburg, Bre
ma, Kolonia, nie mogły już podołać kosztom u - 
trzymania domów podrzutków, więo pokasowały 
te domy i tańszym sposobem wyohowują swoje 
podrzutki, rozdająo je ohłopom, którym za to 
płacą po 200 marek rooznie. W roku 1894 ym 
Ua szóstej rocznej konferenoyi Sittlichkeitsvcrein'a1 
pastor brandenburski Wagner przedstawił re
ferat, z którego wynika, że w sferaoh robotni- 
ozyoh każde trzeoie dzieoko jest nieślubne, a 
każde piąte nie zna rodziców. W roku prze
szłym sekretarz katolickiego związku „filc Ar- 
beitslose* w Berlinie, odozyt&ł pismo jednej 
prowincjonalnej filii tego związku o niepodo
bieństwie wyszukania zajęcia dla niezepsutyoh 
dziewcząt: „Jesteśmy przerażeni ogromem ze-

EBUoia, jakie tu panuje we wszystkich fabry- 
aoh, warsztatach i gospodarstwaoh rolnych — 

pisała owa filia. — Na Boga, nie przysyłajcie 
dam porządnyoh dziewcząt, bo tu czeka je 
kałuża i śmierć moralna. W gospodarstwaoh 
chłopskich jeszoze szanowane są bodaj pozory, 
a nawet gdzieniegdzie moralność jest ostate
cznie znośna, ale na folwarkaoh, w warszta- 
feoh, nie wspominająo już o fabrykach, oudzo- 
łóztwo prosperuje jawnie i oynizm taki, że 
kie wiemy, oo robić, od ozego zacząć. 
Gdy by ż oi ladzie zaohowali w sereaoh bo
daj skrę wiary, ale oni nie mają religii i 
sprośnie a niej szydzą*. O innym rapor
cie, otrzymanym z Meklemburskiego, rzekł 
sekretarz, że z powodu zawartyoh w mm opi- 
*ów wyuzdania, nie może go odczytać.

Skoro tak jest w Niemozeoh, to podriut- 
ków musi być liozba nieprzebrana. Otóż haka- 
tyści postanowili pozawieraó z niemieokiemi 
Krainami takie układy: podrzutków oohrzoso- 
hyoh na luterstwo biorą w swą opiekę haka
ty ici, zwalniają więe gminy od wszelkioh trosk, 
kle brać będą od gmin to, co one płacą ohło
pom za utrzymywanie podrzutków, a więo po 
§00 marek rooznie ia każdego podrzutka, lub 
sierotę. Te dzieoi będą w Wielkcpolsoe dawa- 
fce na wychowanie kolonistom i niemieckiej 
służbie na folwarkaoh za wynagrodzeniem po 
120 marek, a marek 80 pójdzie do kasy. Po
nieważ wedle ustawy, gminy są obowiązane 
ktrzymywaó podrzutki i sieroty do 15 roku 
tyoia, przeto z owyoh oszozędnośoi, skłzdanyoh 
do ka«y, utworzy się fundusz, który tędzie 
^yplaoony wychowankowi w 24 roku żyoia, 
Jeżeli on zobowiąże się pozostać w kraju, 
w ten sposób przybędzie Niemców i do tego 
Sfyłąoznie lutrów w Wielkopolsoe, a nadto po
nieważ dzieoi mogą pomagać przy robotach 
Polnych, przeto niemieooy właśoioiele folwar
ków będą mieli robotników więoej i tańszych 
kiś ioh znaleźć zdołają właśoioiele polscy. Bę
dzie więo podwójna korzyść z takiego prze
siedlenia podrzutków do Wielkopolski. Jest to 
Pomysł, który nawet szatana zadziwi.

To czynią hakatyśoi, a rząd dotrzymuje 
jhi kroku. Sejmowi pruskiemu przedstawiony 
pędzie projekt założenia kosztem państwa ró- 
*uyoh instytuoyj germanizująoyoh, więo w Po
jmaniu powstanie biblioteka, muzeum, instytut 
Q rgieniosny — wssystko wyłąoznie niemie
ckie treśoią i duchem, Jednak z tyoh zakładów 
będą mogli ocś skorzystać i Polaoy, oczywiście 
'Sżeli zeohoą i jeżeli znajdą w tem -^kąś ko 
.Jnyśó. Intencja germamzaoyjna obm»«. wartość 
,voh instytuoyj, ale one same mogą być i dla

poiytecine.
Drugi rrądowy środek, zanotowany już 

* naszem piśmie, jest już zupełnie wstrętny: 
jo, nauozyoiele w regenoyi gdańskiej i bydgo- 
'iej, a podobno i poananskiej otrzymali sekre

tny okólnik, w którym powiedziano, ża jest stanu wyjątkowego, nie zaleoało jego utrzyma__________      j  i__ -___ r » i . J . .■służbowym obowiązkiem ich nietylko w srko 
le, leoz takie w rodzinie, w śyo’u prywp.tuem 
i w kościele, czy pą Niemoimi, czy też Pola
kami, kriewió patriotyzm, język i obywaj nie
miecki i trm przykładem swoim pooiągaó obło. 
pów polskich do zlania się z rodowitymi Niem
cami. Nadto powinni oni domagać się od pro
boszczów i w ratie potrzeby wzywać pomocy 
władz, aby w kośoicłaoh odprawiano dla nich 
i dla ioh dziatwy niemieokie nabożeństwa, ka
zania, nauki przygotowujące do Sakramentów 
św., śpiewy i t. d. gdyż w ten - sposób powoli 
zniemozą się wszystkie p"rafie, czego właśnie 
rząd pragnie i w ozem pomoc potrafi wyna
grodzić, jak znowu wszelkie zaniedbanie w 
tym względzie nie omieszka ukarać.

Z tego widsó, że jeszoze trudniejsze chwi
le zbliżają s:ę dla nieszoseśliwej Wielkopolski. 
Aby zaś była nękana bez litośoi, ustąpi podo
bno teraźniejszy naczelny preses p. Wihmo- 
witz, bo się w*dryga nieraz, a stanowisko jego 
sejmie teraźniejszy minister spraw wewnętrznych 
pan von der Jłecke. Wiadomo, co to za orio- 
wiek. Samo nazwisko jego brzmi w uszach 
Wielkopolan jako okrzyk pogański „Biada zwy
ciężonym 1“ Lem Bóg w wolę ludów złożył 
oudów moo. Kto wciąż nieprawości piętrzy, 
musi stanąć u szczytu, z którego nie ma innej 
drogi jeno w przepaść.

p r o w lz o r y u m . —  S ta n  w y ją tk o w y .
Pisią nim z Wiednia, 20 listopada.
Hr. Thun niebawem wyjedsie do Buda

pesztu, gdzie w zeszłym tygodniu bawił mini
ster Kaizl. Zanosi się pono na przedłużenie sta
nu prowizorycznego traktatu handlowego i cło- 
wego. Według doniesień niektórych dzienników, 
nowe prowizoryum ma obejm&wać cały rok 
praysaty.Dlaparlamentarnego załatwienia ugody 
w Austryi może wystarczałby pierwszy kwar
tał roku przyszłego. Tymozasem stosunki par
lamentarne we W ęgrzeoh  ̂uległy tak fatalnej 
zmianie, że tam załatwienie ugody aż do 1-go 
kwietnia r. przyszłego stanie sję niemoźiiwem. 
Prowizoryum teraźniejsze zostało wprowadzone 
w Austryi na podstawie rozporzą lżenia barona 
Gtautscha na podstawie § 14 go, we Węgrzech 
na podstawie uchwały sejmowej i  pierwszych 
dni stycznia rb. Teraz przedłużenie prowizo
ryum mogłoby nastąpić w odwrotny sposób: 
W Austryi na podstawie uchwały parlamentar
nej, we Węgrzeoh za pomocą rozporządzenia 
mmisteryalnego, ohooiaż tam nie istnieje § 14 
Ostatnie dekiaraoye barona Banity’ego na wal
nej kosferenoyi stronnictwa rządowego zapo
wiadają podobną ewoluoyę. Epidemia obstruk- 
oyjna, która powoli gaśnie w Austryi, szerzy 
się gwałtownie we Węgrzech. Niektórzy przy
puszczają, że minister wojny jen. Kriegiiammer, 
jako nowoczesny Curtius, swądymisyą sprowa
dzi zamknięcie otchłani obstruscyjnej w Wę
grzeoh. Ale pono na tę dymisyę me zanosi się. 
Jenerał Krieghammer wozoraj bawił w Bieoe, 
skąd wyjechał parowcem do Balmaoyi, a zatem 
nie podał się do dymisyi. Może także we Wę
grzech radykalizm przekona się ryohilo, że na- 
duźyoiem swobód konstytucyjnych może osła
bić tylko konstytuoyę.

.Pojutrze w Izbie poselskiej rozpoozuie się 
dyskusja o wniosku Daszyńskiego, oskarżenia 
gabinetu teraźniejszego z powodu zaprowadze
nia stanu wyjątkowego w Galioyi. Zawieszenie 
swobód konstytucyjnych nastąpiło — wskutek 
ich nadużyoia. Anarohia może sprowadzić tyl
ko albo rozkład i upadek państwa, albo uszczu
plenie, zaćmienie wolności. Pnmum vivere, 
deittde philosophari! Państwo, które nie posia
da oohoty lub siły poskromienia ruchów anar- 
ohioznych, choćby kosztem swobód publioznyoh, 
ogłasza swe bankructwo. Rząd więo spełnił 
tylko najprostszy swój obowiązek, gdy w zgo
dzie z namiestnictwem ohwilowo zawiesił w pe
wnej ozęśoi kraju swobody konatytuoyjne, aby 
preywróoić ład, bez którego me moke istnieć 
wolność. Rząd me potrzebował nawet powoły
wać się na pojawiającą się niekiedy konieczność 
„de sortir de la ićgalitó pour rentier dans le 
tir oi t* (odstąpić od iegalnosoi, aZeby powrócić 
do prawa), jak to Aapoieon III usprawiedli
wiał zamaoh stanu. Bo konstytuoya austryaoka, 
jak niektóre inne, wyraźnie przewiduje potrze
bę chwilowego zawieszenia swobód konstytu
cyjnych i Soiślo określa powody i formy tej 
procedury. W danym razie anarchizm objawiał 
się pod formą rabunku, którego uwiedzeni wło
ścianie dopuszozaii się na żyuaoh W każdym 
razie ani p. Daszyński, ani ks. Stojałowski, ani 
dr. Winkowski me zeohoą twierdzić, aby ten 
rabunkowy Bposób rozwiązania „kwestyi ży
dowskiej* był odpowiednim l godziwym. 
Owszem wszysoy na wyioigi wypierają się po
budzania włościan do gwałtów i rabunków. 
Jeżeli tak, jakunże sposobem można czynić 
rządowi wyrzuty, nawet domagać się jego su.- 
wiema przed trybunałem stanu, ponieważ użył 
jedynie skuteoznyoh środków do zgniecenia 
w zasadzie ruohu, który niewątpliwie naruszał 
najważniejsze zasady spokoju pubhozuego, a 
w dalszej konsekwenoyi mógł zaprowadzić nie 
wiedzieć dokąd ? Wobeo tak notoryoznyoh 
faktów, którymi rząd może usprawiedliwić 
wprowadzenie stanu wyjątkowego, zadanie opo- 
zyoyi wobeo wniosku Daszyńskiego stanie się 
więo bardzo trudnem. Ciekawem zwła^zoza bę
dzie zaohowanie się prasy liberalnej, która 
o zajśoiaoh w Galioyi ogłaszała nawet prze
sadne wieści, a zatem logioanym sposobem n e 
może teraz  ̂ potępiać wprowadzenia stanu wy
jątkowego i przemawiać za oskarżeniem ga
binetu.

ritinowisko prawicy — a właściwie wazy at- 
kioh stronnictw, stojąoych pod sztandarem po-

nia po nad konieczność, ale też nie megło nie 
uznać potrzeby użyoia tego środka. Niezawodnie 
także klub młcdoczeski głosować będzie pizeoiw- 
ko wnioskowi p. Daszyńskiego, ohooiaż podo
bno pewni jego członkowie sprzeciwiają się te
mu. Przed kilku dniami slanowozo zaprzeczono 
pogłosoe, jakoby prezes klubu młodoozeskiego 
dr. Engel był zaśądał c hr. Thuua zniesienia 
stanu wyjątkowego. N ^rdni Listy zaprzeczenie 
to zaopatrzyły w uwagę, ie  ohooiaż dr. Engel 
urzędownia nie uczynił w tej sprawie żadnych 
kroków, to jednak posłowie młodoozesoy nie 
omieszkali „poufnie1 wywrzeć na Koło polskie 
„nacisku* w kierunku zniesienia stanu wy
jątkowego. Organ młodoozeski więo usiłuje, 
wbrew wszelkim faktom, wystawić Koło poi 
skie jako zasadniczego lutownika stanu wy
jątkowego, a młodoczechów jako obrońców 
swobód publioznyoh w Galioyi i to ma za
rekomendować ioh równooześnie w Czechach i 
różnym naszym ludowcom. Metoda ta jest z 
dwojakiego względu zdrożną. Najprzód dlatego, 
ponieważ klubowi młodoozeskiemu w ogóle nie 
przysługuje żadne prawo wywierania na Koło 
polskie „nacisku*. Gdyby tak Koło u»iłowało 
wywrzeć na klub młodoozeski naoisk np. w 
sprawie rozporządzeń językowych, odezwałyby 
się natyohmiasc namiętne protestaoye! A po
tem nie lapominajmy, że radykalne prądy, 
woiskająoe się do zaohodniej Galioyi z Ozeoh i 
zły preykład znanych zaburzeń prazkioh w 
grudniu r. z., znaozaie prsyozyniły się do wy
wołania u naszych włościan tego nastroju i 
tego fatalnego naśladowniotwa, które jako ko
nieczny środek represyi sprowadziły stan wy
jątkowy. Niezawodnie, klub młodoozeski w 
swym własnym interesie nie przyozyni się do 
sprowadzenia porażki gabinetu w tej kwestyi. 
Ale stanowczo zastrzedz się trzeba przeoiwko 
manewrom, których na tem tle dopuszcza się 
główny organ młodoozeski.

L w ó w  S obiesk iem u.
Długo oczekiwane odsłonięoie pomnika 

Sobieskiego we Lwowie jest wreszcie faktem 
dokonanym. Stało się to wczoraj, wśród okoli- 
ozncśji nader uroczystych i wieloe podniosłego 
nastroju całego mias a, Grodowi naszemu przy
był nowy pomnik diogi sercom poLkim. Nie 
opisujemy go, ale zamieszozamy jego wiztrunek.

Tłumy publioznośoi otaozały go przez cały 
dzień; nawet wieozoiem późoym przypatrywano 
się mu wczoraj, przy efektryoznem oświetleniu

Uroczystości odsłonięcia pomnik* towa
rzyszyła przed,dna pogoda; powietrze ozysto

studentów Samborskiego g mnazyaus, wszystkie 
gimnazya lwowskie i szkoła realna, Slow. 
„Sktła* a wieńcem, na którego ęz*if«oh wi
dniał nr pis: „Królowi Janowi III*, „Gwia-dł*, 
Taw. drukarskie „Ognisko*, „Przyjaźń*, Gzy- 
teJnia i wzajemna pomco robotników i służby 
kolejowej zp. nadimpekterrm Drewnowskim 
na czele, B ratn a nomoo politechniki, Czytelnia 
akademicka, Kluby cyklistów i szermierzy, Za
kład głuchoniemych, miejski rakład sierót, To

religijnc-patryotycznyoh myśli kazanie wypo
wiedział mistrz słowa O. Alfred Wróblewski 
T. J. Czoigodny kaznodzieja przypomniał, jak 
to król Jan III w każdej kryty orce- - dobie z 
najgorętszą wiarą zwracał się do Paca rastę- 
pów o pomoc, — wykazywał,. że wielki ten 
szermierz Wiary św. byl ideałem króla chrze
ścijaństwa, czego świadkiem był U. Bernard 
Żółkiewski, spowiednik wielkiego króla, a tak
ie kościoły lwowskie, w których bogobojny

warzystwo wzaj, ubezpieczeń, Szkoła państwo- ■ mooar* zawieszał vota dziękczynne za wido- 
wa przemysłowa, Cćska Befeda z wieńoem, na mą opiekę, doznawaną od Boga. Dalej wska- 
którym Pj>p‘s: „Hrdineaau kra1! bratrskeho ra-^zywal ZiOtousty kaznodzieja na zanik żywej 
roda — Ce ka Baieda ve Lvova“, szkoła' go- S gorącej wiary w narodzie w dobie - obecnej i 
spodaratwa lasowego, Towarzystwo pszozelnieze i wzywał w porywających słowach do zwrócenia 
i sadowniofo-egrodaioze, gal. Kasa oszozędno- znowu sero narodu ku Bogu, w nadziei iż On 
śoi, Bank hipoteczny, młodzież dublańska, Ozy- |l o doli naszej nie przepomni, jeśli tylko wiara 
teł nia katolicka, Towarzystwa politechniczne i {gorąca w nas na nowo zatli. „Więe — upomi- 
prawn oze, Hata żółkiewska z wieńcem szkła- i nał mówca — wychowujmy młodzież na dziel-fwnziro nrrm  V  L.I_ TTT’__ r'  i _- i:V*.nym, tworząoym piękną girlandę z otffnmi 
„H. Z.“, Isba handlowo-przemysłów*, Koło li- 
teraokio, Kasyno miej-k e, Towarzystwo dzien
nikarzy polskich, Wydział krajowy, Izby inży
nierska i notaryalna, weterani z r. 1863, ręko
dzielnicy ziem polskich z wspaniałym wieńcem, 
dalej w korporaoyaoh: szewcy, krawcy, ałotai- 
oy, optycy, rytownicy, kelnerzy, propinatorzy, 
piekarze (majstrowie i czeladnicy), rymarze, 
tapicerzy, stolarze, bednarze, masarze (czeladni
cy i majstrowie), lakiernioy, malarze, stelma- 
ohy, kowale, kominiarze, cieśle, murarze, intro
ligatorzy, rzeźnioy, mydlarze, Stowarzyszenie 
kupców i młodzieży handlowej, Tow. straeleo- 
kie z wieńcem: „Braó strzelecka swemu nie
zapomnianemu opiekunowi i organizatorowi*, 
gal. Tow. aptekarskie, szkoła wydziałowa im. 
Jadwigi ze sztandarem i z bukietem, dalej ze 
sztandarami szkoły: “ ewasgielioka (ohłopoy z 
zielonomi gałązkami), św- Zofii, Maroina żeń
ska i męska, izraeliokie, św. Antoniego, Mic
kiewicza, Piramowicza, Konarskiego, Śzaszkie- 
wiuza, Czackiego, św. Anny, Staszioa, Elżbie
ty, — a za tem olbrzymi ze w»zeoh stron oią- 
goąoy się od rynku aż do ul Trzeoiego Maja 
i placu Akademickiego tłum publiczności.

Pochód ustawił się, o ile miejsca starczy
ło, przed katedrą, a ciągnął się od placu M«- 
ryaokiego aż do przyszłego gmachu muzeum 
przemysłowego — jednam **ś skrzydłem wrzy
nał się-przez uhoę Trybuaalską w Rynek 
wziłui strony, gdzie sklep Wallaoha, aż do uli- 
oy Ruskiej.

. K: śoiół byl ni*bywele natłoczony. Na pra
wo obok o'tarza zajął miejsce w fotela ks. ar
cybiskup Morawski, dalej ks. aroybisknp Issa- 
kowicz i ks. m trat Bielecki; na miejscach ho
norowych w stallach zasiedli: namiestnik hr.

nyeh obrońoów Wiary św., strzeżmy się libe 
ralnej, obłudnej destrukoyjnej prasy, tępmy 
wszelką akoyę antireligijną, która czy to r w li
teraturze ozy w sstuoe scenicznej lub plasty- 
oznej albo na wystawach sklep owyoh — ozyha 
na niewinne nmysły i seroa, by je zdemoralizo
wać, — a gdy się tyoh rozlicznych niebezpiecz
nych sideł strzedz będziemy, gdy zdrowy duch 
religijny w nas znowu ożyje, Bóg o losie naro
du tak znękanego i Jemu tak niegdyś gorąco 
oddanego nie zapomni*.

5 Słowa wielebnego kaznodziei wywołały 
na lioa słuchaczy gorąoe łzy wzruszenia.

Po nabożeństwie odśpiewano „Te Deum“, 
poozem udano się z kościoła przed pomnik. 
Tutaj natłok publioznośoi był tak olbrzymi i 
tak natarozywy, że trudno się już było dooi- 
snąó nawet tym, którzy mieli ocynny wziąć 
udział w uroozystośoi odsłonięoia. Chór „Lutni* 
odśpiewał najpierw bardzo piękną kantatę, ułożo
ną ad hoc, poezem arohiwaryusz miejski, dr. Czo- 
łowski odczytał akt pamiątkowy, będąoy stre
szczeniem kolei, jakie sprawa pomnika Sobieskie
go we Lwowie przechodził*, a następnie w wymo
wnych słowaoh przemówił prezydent dr. Mała
chowski, sławiąo pamięć króla Jana, przypomi- 
nająo jego życzliwość dla Lwowa i wogóle 
wszys ko, oo króla z grodem naszym tąozyło; 
podziękował także artyście rzeźbiarzowi p. Ba- 
rączowi za bezinteresowne wykonanie po
mnika i wszystkim tym, którzy ozemkolwiek 
przyozynili się do wzniesienia tej okazałej pa
miątki — poozem zasłony pomnika opadły, a 
publiozność gromkiemi powitała go oklaskami.

Zabrzmiały znów tony kantaty, młodzież 
szkolną przedefilowała koło pomnika, przyoaem 
młodzież szkoły przemysłowej uzupełniająoej 
im. Konarskiego złożyła duży wieniec z gałą-

było, a nieoo mroźne. W porze właściwego od- 
l 10̂ *  słońoe pełnym blaskiem oblało twarz 
króla Jana i rozgrzało doskonale tyoh, którzy 
oierpiiwje oeremonii tej kilka godzin czekająu, 
zziębnęli potrosze.
m ■ Uf°™y»toiórozpoczęła się wozoraj ogodz.
lU-ej oJbrzymiia pochodem rozliczny oh dolega- 

” Rynku od głównej bramy wobodowej ra
tusza Jo kościoła archikatedraluego. Poohód 
otwierała Of>hrtcioza straż ogaiowa „S >kół“, a

Piniński, marszałek hr. Badeni, prezydent iwi- ąck sosuowyoh, z napisem na szarfaoh: „Choć 
oeprezydenoi miasta, delegaci Towarzystwa jeszoze młodsi i żyoia trudów me znamy, 
strzeleckiego, prezydent Marohwioki, wioepre-.  Łaterstwo i męstwo jednak ooeniamy • . , c7 " 

■ t ■ „ . n  _• i . i . — kwi przywiózł sekretarz taaaeoznego magistratuzydenoi Lidl i Bobrzyński i t. d. i t. d.
Sumę ; uroozystą oelebrował ks. infułat 

Hausman, w oiągu Mszy mieszany ohór 
(k:óry zwykle w kztedrze śpiewa — bo towa 
rzystwa nasze śpiewackie nie stawiły się) od
śpiewał M«zę Moniuszki i przy akompaniamen
cie na organach p. H-nryks Javeoki«go Pod

rządku legalnego — będzie bardzo łatwem. aa uią postępowała „Harmonia*, praygrywająo ozan iffjitryum  odśpiewano Jar&okiego „Boga r_„ _ ^___ . . .  . . .
Koło polskie nie zaproponowało wprowadzenia meiodye narodowe. Dalej kroozyły: delegaoyz | Rodsioo*. Świetne, pełne polotu i głębokiohj gdzie Rada miejska wydała dla wybitnych oso-

p. Mańkowski piękny wienieo ze wstęgami o 
barwaoh miasta ( o z e r w o n o  żółta i napisem 
„Miasto Żółkiew — królowi Bohaterowi Nad
szedł też wienieo od wiedeńskiego „Kthlenber- 
ger Kirohenyereinu*.

Po uroczystości p̂ **V potouiku, udano sił 
przy odgłosie kapeli „Harmonii* do ratusza,
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bistości Lwowa i dla d łlm o r i i  po aa Lwo
wa okazale przyjęcie. Wielka sala obrad, o- 
próiniona a krzeseł i nroczystoioiowo przystrojo
na w draperye i zieleń, słaiyła za punkt zbor
ny. Naprzeciw obrazu „Polonii" stał wśród 
wysokioh krzewów olbrzymi biust Sobieskiego, 
a po obu jego stronach w oszklony oh szafkaoh 
stare dokumenty, odnosząoe się do króla Jana, 
lub tei jego pieczęci* i podpisem zaopatrzone. 
Z wielkiej sali ratuszowej wchodziło się do 
sali posiedzeń magistratu i dalej w prostej 
linii do następnyoh pokoi, gdzie stoły uginały 
się od bogate] zastawy. Przybyło około pięć- 
set osób, między innemi księia arcybiskupi 
Morawski i Issakowioz, mitrat Bielecki, mar
szałek Badeni i t. d. Radni miejsoy, nie wyj- 
mująo samego- prezydenta miasta, krzątali się 
kwawo kcło gośoi, pełniąo z wylaną serdeczno* 
ioią obowiązki gospodarzy. Kontuszów ładnyoh 
i bogatych było całe mnóstwo, i to nietylko 
obywateli lwowskioh, ale i z prowincyi, przy
było bowiem przeszło 70 osób z rozmaioh stron 
kraju, jako deltgaoye reprezentaoyi miejskioh. 
Miano wioie - reprezentowane były następujące 
miasta: Kraków (prezydent Friedlein, radni 
Bartoszewioz, Doboszyński i dr. Kohn), Bu 
czaez, Sanok, Przemyśl, Żółkiew, Gródek, Ole
sko (trzej włościanie Rusini), Ztoezów, Brody, 
Bochnia, Tarnopol, Kałusz, Gorlioe, Jaworów, 
Sokal, Drohobycz i Nowy Sąoz. Nadto z Czer- 
niowieo przybył redaktor Gazety Poltkiej p. 
Klemens Kołakowski i delegaoi , Ogniska" aka
demickiego pp. Fida i Hoszowski.

Telegramy nadeszły następujące: od poi- 
skioh studentów w Rydze i tamtejszrgo Sto
warzyszenia studenckiego „Veleoya", od na- 
ozelników gmin: Przemyślany, Stanisławów, 
Tamów, Jasło, Wieliozka i Jaworów, od Czy
telni naukowej w Przemyślu, od krakowskiego 
Towarzystwa teohnioznego, od krakowskiego 
Kcła literaokiego, od Redakoyi Nowej Reformy, 
od stowarzyszenia polskiego „Strzecha" w Wie
dniu itd. itd. ” '

O godzinie trzeciej po południu z sal ra
tuszowych część gośoi udała się na zwiedzesie 
Wysokiego Zamku, część zaś oglądała kamie
nicę księcia Ponińikiego, w której mieszkał 
król Jan z Marysieńką. Bogaotw tam i pamią
tek pełno, jak obrazy, portrety, poroelana, zło
te, srebrne i mosiętne naczynia stołowe i fra
szki do ozdoby; takie sprzętów współczesnych 
z królem Jsnem jest wiele, a wrzystko dosko
nale utrzymane. Godnym tei podziwiania j*e*t 
ślicznej roboty stolik z blatem, nadzwyczaj mi
sternie inkrustowanym, oraz artystycznie - w 
kwiaty wyoinana posadzka. Psłao ten, to skar- 
bieo. Żtl tylko, ie  tak mało czasu było do 
oglądania tych pamiątek, ale to jui chyba ob
fity program uroczystości temu winien.

W teatrze popołudniu i wieczorem, w 
Skale, Gwieżdzie, Czytelni robotników kolejo- 
wyoh i wielu innyoh Stowarzyszeniach, jakotei 
dla publicznośoi z śródmieśoia w szkole Miokie- 
wiozą cdbywsły się odpowiednie uroczyste*3i 
na cześć Sobieskiego. Dzień wozorajszy zakoń
czył się uoztą w salonach prezydenta miasta, 
wydaną po wieozornem przedstawieniu w te
atrze. Państwo Małaohowsoy witali gości w 
pierwszym salonie, a w dalszych zastawione 
były suto stoły wykwintną kolaoją. Raut ten 
rozpoczął się o gcdz. 10 wieorór, a skończył

otrzymać w pół roku po otwaroiu „Golgoty", 
a więo w lipou r. 1897, a drugą po wykona
niu roboty.

Tymczasem zgłosiło się do p. Styki pe
wne węgierskie konsoroyum, proponująo mu 
wykonanie panoramy, przedstawiającej jenerała 
Bema pray wzięziu Harmanstadtu. Ale p. Sty- 
ke, ohoąc wejść w układy z tern konsoroyum, 
znalazł się w kłopooia: nieostrośuie bowiem 
przy zawieraniu kontraktu z Paderewskim i 
wspólnikami zgodził się na tak krępujący dla 
srtysty warunek, jak ten, ie  prasa 10 lat nie 
wolno mu było bez porozumienia się z war
szawską spółką malować ładnej panoramy na 
zamówienia atron innyoh. Owóż p. Styka był 
zmuszonym prosić spółkę warszawską o uwol- 
nienienie go od tego warunku. Tak tei uczy
nił, a widząo, ie  w razie, gdyby się podjął 
malowania panoramy Bema, nie mógłby dostar 
ozyó obu dioram w umówionym terminie, pro
sił o przedłnienie t«go terminu, zaznaczająca je
dnak p^zy tern, fe kontraktu woale zerwać uie 
ohce. Tymosasem warszawskie konsoroyum, 
którego interesa prawie wyłąoznie prowadził 
p. Roszkowski, zamiast zgodzić się lub nie zgo
dzić na prośbę p. Styki, oświadczyło mu ni 
stąd ni z owąd, ie  zwalnia go od wszelkioh 
zobowiązań wogóle czyli ie  rozwiązuje z nim 
kontrakt. Przyozyną zaś takiego kroku p. 
Roszkowskiego było to, ie  równooześnie trafiło 
mu się zawrzeć z dwoma malarcami krakow
skimi pp. Stanisławskim, który jest jego kre
wnym, i Mehc filerem umowę, według której 
przyrzekli mu oi artyśoi dostarczyć obu dioram 
za cenę dalsko niiirą, nii p. Styka, bo tylko 
za 3 500 rubli. I pomimo, ie  p. Styka c haro
wał s:ę z gotowośoię wykońozenia dioram w 
terminie otnaczonym kontrakt? m. p, Roszkow
ski trwał przy tem stanowisku, ie  kontrakt ów 
jest rozwfąz%ny, i gdy w lipou nadszedł termin 
niszczenia pierwszej raty za dioramy, wyno3«ą- 
06j 4500 rubli, odmówił zapłacenia tej kwoty. 
Wobec tego wytoozył p. Styka spółoe prooes 
cywilny, który ograniczał się tylko do osoby 
p. Paderewskiego, jako jedynego za wspólni
ków, posiadającego majątek w państwie au- 
stryaokietr.

-  Rozprawa zakońozyła się pomyślnie dla 
p. Styki, którego zastępował dr. Kwiatkowski, 
adwokat ze Lwowa. Reprezentant spółki p. 
Roszkowski przyznał ostatecznie, ie  i on sam 
nie uwaiał prośby p. Styki za ohęó zerwania 
kontraktu, leoz tak ją rozumiał, ie  tu ohodziło 
tylko o odroczenie terminu. Wobeo tego sąd 
skazał p. Paderewskiego na zapłacenie p. Sty- 
oe przypadająoej na niego jednej trzeciej ozęśoi 
pieniężnej raty tj. 1500 rubli.

Warto dodać oiekawą okolicenośó, że p. 
Paderewski, który obeonie przebywa w Pary
żu, prawdopodobnie o calem tem zajśoiu, jak 
wsEysoy przyputzozają, również o wyniku prooesu 
nio nie wie, gdy i  otoczenie jego stara się odeń 
usunąó wszystkie zewnętrzne wpływy, któreby 
mogły zamąoió spokój potrzebny dla jego twór
czości artystycznej.

Wiemy i liczymy się z tem, ii absolutne ta- wszystkie inne narody wolne i niezależne. Wrogo* 
kie zrównanie płac przekraczałoby może obecne si* wie Polski, to najpotężniejsi dzisiaj ludzie na ziemi, 
ły finansowe kraju, wiemy i liczymy się z tem, iż 8% jednak wśród cywilizowanych narodów serdeczni 
budżet krajowy w tej chwili z trudnością by mógł przyjaciele Polski, którzy żywo odczuwają wszyat* 
znieść tak nagłe podwyższanie wydatków o prze- kie ciosy w nas uderzające i którzy rozsławiają 
szło 8 miliony na samo tylko polepszenie płac na- nasze bohaterskie męczeństwo i nasze cywilizacyjne 
uczycielskich, a tyle by potrzeba, gdyby wymienio* posłannictwo. Do takich serdecznych przyjaciół na- 
nemu życzeniu miało się staó zadrść, jednakowoż leży goszczący właśnie wśród nes Jerzy Brnndes. 
sądzimy, źe w miarę rozwoju sił finansowych kra- Prtf. Balasits mówił po polsku, Biandescwi
ju sukcesywne polepszenie płac nauczycielskich da zaś wręczono tekst tego przemówienia w języku 
się osiągnąć i dlatego liczymy w tej sprawie na francuskim, przetłumaczony bardzo pięknie przez 
życzliwość Waszej Excellencyi i śmiemy prosić, prcf 8zachowskiego.
by Wysoka Bada szkolna krajowa raczyła wnieść Po przemówieniu prof. Balasitsa dr. Czołow-
od siebie do Wysokiego Sejmu krajowego projekt ski miał cdczyt na temat „Jan III i miasto LwówŁ, 
ustawy, regulujący płace nauczycieli w ten sposób, poczem chór „Ejha* pod batutą p. Domiszewekiego 
by nauczyciel n;e był zmuszony szukać zarobku odśpiewał prześliczną pieśń kompozytora duńskiego 
ubocznego, by spckojny o swój byt i o przyszłość Nielsa W, Ga de z tekstem zaczynającym się cd 
rodziny, mógł wszystkie swe siły i cały swój czas słów „Dlaczego fale Wieły tak wezbraływ i chorał 
poświęcić pracy zawodowej, a nie ulega wątpliwo* „Z dymem pożarów*, którego zebrani wysłuchali 
ści, iż swobodna myśl, wolna od trosk materyaL stojąc Następnie p. Woleński cddeklamował z sa-

Brs Komorowskiegonych wespół z zapałem do pracy będą jednym z pałem pełen siły wiersz
najpotężniejszych środki w do dźwignięcia szkol ui- „Umarła4*, poczem w krótki em a serdecznem prze-

Deputacya.
Deputacya nauczycieli lądowych, przedsta

wiona przez prezydenta miasta dr. Małachowskiego, 
w _ jako prezesa Tow. pedagogicznego i p. inspektora

się późno w nooy. Przybyli nań w stysty dy- Tokarskiego, wiceprezesa tego Towarzystwa, byłs
wczoraj po pcłudoiu u namiestnika i marszałka 
krajowego z prośbą o wyjednanie regulacji płac.

gnitaray państwowi, autonomiczni i duchowni, 
iakotei mnóstwo osób ą arysUTkacyi, i świata 
literackiego i artystycznego’, z mięszoziństwa 
lwowskiego,* wreszoie wszystkie przybyłe do 
Lwowa deputaoye, nie wyłączająo włościan.

ctwa i oświaty narodowej. mówieniu literatka pani Anna Neumanowa wyraziła
N a m i e s t n i k  w odpowiedzi swej o- Brandesowi szacunek i sympatyę Polek i w ich 

świadozył, iż zależy mu wielce na tem, by imieniu prosiła o przyjęcie adresu, który wręczyła 
nauczycielstwo było przekonane o najżywszych mu pani Wolska. Adres w okładce z białego ea- 
sympatyaoh jego dla nauczycielskiego stanu fianu z orłem zygmuntowskim wyrytym w słocie,
Dążenie nauczycieli szkół ludowych ku uzy- zawiera na pierwszej karcie piękną winietę pędzla 
skaniu pomyślniejszych niż dotąd warunków Drtyaty-malarza Jana Styki, wyobrażającą Pol- 
materyalnego bytu, jest w zupełności uzasa- skę bolejącą, przybitą do skuły, a w dedykacyi 
dnionem. Zrozumiałą też jest rzeozą, że Towa- słowa gorącej podzięki za życzliwe o Polsce słowa 
rrystwo pedagogiczne usiłowanie to popiera i Brandesa i zapewnienie serdecznej wdzięczności na- 
jako upoważniona reprezentaoya nauczycielstwa -rodu polskiego. Adres zaopatrzony jest około tysią- 
afeoyę oałą w sposób poważny i godny prowa- cem podpisów. - -
dzi. Kraj dał niejednokrotnie dowody, iż żywo Za dar ten podziękował p. Brandes w pel-
sprawą poprawy bytu materyalnego nauczy- nem polota i dowcipu przemówieniu, zachęcając nas 
cielstwa się interesuje, w ciągu bowiem lat do ucze&ia się języka dońskiego i skandynawskiego, 
ostatnich 8ejm uchwal ł kilka ustaw krajo- byśmy mogli nie *a pośrednictwem Niemców, ale 
wy oh, dążących do tego celu. Jakolwiek pole- wprost zaznajamiać się z literaturą Danii i Skandy- 
pszenie stosunków przez to niezaprzeozenie na- n&wii. Mówca pragnąłby ścisłego przymierza mię- 
stąpiło i wydatki krajowe na cele szkolnictwa dzy społeczeństwem polakiem i skaudynawskiem 
w ostatnich lataoh bardzo znaoznie się wzmo- i dlatego zachęca panie nasze, których poduosi pię- 
Sfaj to jednak wiele jeszcze pozostaje do zro* knośó, wysoką inteligeaoyę i łatweśó przyswajania 
cienia. Należy się spodziewać, że kraj dalej cbcych języków, ażeby przyłożyły się do tego zbra- 
stopniowo i w miarę moinośoi na obranej dro- tania wyuczywszy siebie, a następnie ucząc drugich S 
dze postępować będzie. Uwaga zrobiona przez języka skandynawskiego i duńskiego.
Pana Przewodniczącego, iż nauczyciele nie po- Po tej owacyi nas ąpił szereg doskonałych
winni być gorzej sytuowani pod względem produkcji muzycznych i wokalnych, jak znakomita 
materyalnym od sług państwowych, którym gra na fortepianie profesora konserwatoryum muzy- 
nowa projektowana ustawa bardzo znaczne cznego p. Kurca, bardzo miły i z entuayazmem 
podwyższenie poborów zapewnia, jest zupełnie przyjęty śpiew panny Władysławy Dąbrowskiej, 
trafaą. Nie należy wszakże zapominać o tem, również z wielkim temperamentem wykonana pre- 
że stanowisko urzędników i sług państwowyoh dukeya wiolinistki panny Gąsiorowskiej i śpiew 
O tyłe jest korzystniejszem, ża pobory ich chóralny dzielnego jak zwykle „Esha44. Kierownictwo 
pokrywane są z dochodów państwowych, nie artystyczne części muzycznej spoczywało w nieza- 
zaś krajowych, państwo zaś przy ustawo- wodaych rękach prof. Neuhaueera. 
dawstwie obecnie obowiązującem ma o wiele Wiadomości urzędowe. Minister sprawiedli-
większe i różnorodniejsze źródła dochodów, wości aamianował radaeami sądu krajowego przy! Sejmu, i aby u zędnicy magistraccy mogli być wy 
aniżeli kraj. Bada szkolna krajowa i Na- trybunałach I szej instancyi jako naczelników sądów 3 bierani do rad. miejskich, 
miestnik, jako jej przewodniczący uznają zu- powiatowych; Leona Kulczyńskiego z Gródka doj Po dyskusyi nad ty 
pełnie konieczność dalszego postępu w kierua- Lwowa, Hen-yka Topolnickiego w Lutowiskach dla 
ku poprawy bytu nauczycielstwa, przy ozem Tarnopola, Ferdynanda Hampla w Mikołajowie dla 
wszakże niezbędnie liczyć się muszą z ekono- Tarnopola, Stanisława Praczyńakiego w Trembowli 
micznemi zasobami kraju i siłą podatkową lu- dla Przemyśla, Adolfa Zenuega 9charfensteina w Na-
1 i • • i  • < * 1 l i   • *1 f • 11 n  1 TT* 1 1 TT X “ f ^

i oznaczył płace urzędników miejskioh w poszczę* 
gólaych miastach i działach urzędów, by wolno by
ło z miejsca na miejsoe się przenosić w drodze za
miany wzajemnej lub awansu. Dalej postawił mów
ca wniosek, aby wiec wybrał komisyę i polecił jej 
wypracowanie petycji do Sejmu, któraby uwzglę
dniała wnioski mówcy, a nadto, aby wiece urzędni
ków miejskich odbywały się co roku. W tym celu 
należy wybrać stałą komisją któraby się zajęła tą 
sprawą. W końcu zaźąd l mówca, aby wiec uchwa
lił założyć stowarzyszenie bratniej pomocy urzędni
ków magistratualnych i wydawać pismo, poświęcone 
sprawom urzędników miejski h, w któremby mogli 
oni zamieszczać wszystkie swe życzenia i skargi.

Dr. Doliński, zastępca burmistrza z Przemyśla 
stwierdził, że żale podniesione na wiecu eą słuszne, 
a rada m. Przemyśla uznała to, oceniła pracę urzę
dników i że w Przemyślu płace urzędników są naj
wyższe. Zapewnił, że żądania urzędników znajdą u 
burmistrzów i rad miejskich z pewnością poparcie i 
radtił, aby urzędoicy w pierwszym rzędzie zwrócili 
się nie do Sejmu, lecz do swoich burmistrzów i rad 
miejskich, a ci im z pewaością poparcia nie odmó
wią. Mówca obiecał poruszyć tę sprawę na zebraniu 
burmistrzów 80 miast, a ma nadzieję że tam z pe
wnością zapadną uehw&ły pomyślne dla urzędników# 
Pefcycya wniesiona wprost do Sejmu, a nie do 
zwierzchności gminy, mogłaby £»ię spotkać w nieje- 
dnem miejscu z niechęcią a tego przecież urzędni* 
cy nie chcą.

Następny mówca Bąbelek sprieciwrt Kę temu, 
twierdząc, że można być wdzięcznym drowi Doliń
skiemu za przyrzeczenie poparcia, ale ra  ̂samych 
dobrych słowach polegać nie podobna, gdyż dotych
czasowa praktyka wykazała, że kończy się zazwy
czaj na słowach. Npv burmistrz miasta Baczacia 
p, Stern, człowiek dbający o dobro swoich podwła
dnych, napisał niedawno do dra Dworskiego jako 
przewodniczącego wiecu burmistrzów 30 miast list 
w sprawie poprawienia doli urzędników miejskich, 
ale na swe pismo nie otrzymał odpowiedzi do
tychczas.

Po mniejszej wagi przemówieniach pp. Scheu- 
ringa, Krzyształowskiego,. Kwiecińskiego, Sterna i 
Laskowskiego, cdroczono dalsze obrady do dzisiaj.

Obrady dzisiejsze rozpoczęły się wnioskiem p. 
L a s k o w s k i e g o  o zrównanie plac urzędników 
magistrackich z płacami urzędników państwowych, 
i minimnm płacy w kwoeie 500 2ł Delegat Chru- 
szczewski z Trembowli domag .ł się zniesienia cen jazdy 
koleją dla mządników magistrackich. P. Koatrzew- 
ski z Sambora domagał się zniżenia lat służby do 
liczby lat 36 i aby urzędnicy magistraccy mieli 
prawo w sprawach służbowych odnosić się do władz 
wyższych. P. Wacław Borzem-ki z Kołomyi radził 
w sprawie polepszenia bytu urzędników wystosować 
petyoyę do wiecu burmistrzów a równocześnie do
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tym wrdoskiem przystąpiono 
do wotowania nad wszystkimi postawionymi w ciągu 
obrad wnioskami. Uchwalono więc wniosek p. Bobe- 
laka o ustawowem unormowaniu płac urzędników, 
następnie postanowiono wysłać petycyę do wiecu

dnośoi. Nie należy też zapominać o tem, źe dwórnie dla Sambora, Hipolita Kopyściańskiego w burmistrzów, a gdyby wiec nic nie zrobił, wnieś
właśnie obeon* oh wiła O tyle jest nieko- Zabiu dla Sambora, Władysława Wyspiańskiego w 
raystną, iż kraj nie ncyska obeonie żadnych Delatynie dla Kołomyi i Adofa Scmmera w Seleti- 
nowyoh źródeł doohodu, jak tego dawniej nie dla Czerniowiec; zastępcą starszego prokuratora 
spodziewano się, przez pewien udział W do- zamianowano Tadeusza Malinę dla Lwowa, Tade- 
chodaoh państwa płynąoych z podatków po- usza Hraba w Brzeżanach dla Brzeźau, dr. Igna- 
średnioh# Jedynem tedy źródłem dochodów cego Saltera w Suczawie dla Ssezawy, Jefzego Po-

drugą do Sejmu, Dalsze wnioski stanowią dyrekty
wę dla komisyi mającej się zająć opracowaniem pe
tycji. Uchwalono więc źąd*ć zrównania pensji urzę
dników magistrackich z płacami urzędników pań
stwowych, zmianę §. 00 ust. gmin. w tym sensie, 
żeby Wydział krajowy zatwierdzał urzędników mia*

budżetu krajowego, które mogłoby być użytem pescu w Czemiowcach Suczawy, zastępcami j nowanych przez Bady miejskie i by ustanowić stałą

Z Koła polskiego
Sekretaryat Koła polskiego w Rłdr.ie pań

stwa uprasza Szanowną Redakoyę Przeglądu 
we Lwowie o umiesrozenie następującego o* 
świadotenia:

Wyohodrąoy w Krakowie Głos Narodu sta
rał sią upowszechnić mniemanie, jakoby klub 
młodooceski w Radzie państwa podjął jakąś 
akoyą w sprawie stanu wyjątkowego w G»li- 
oyi, a mianowicie, śe p.zez prezesa swojego, 
dra Eogla, miał ozynić jakieś przedstawienia 
w tej sprawie prezydentowi ministrów, hr. Thn* 
nowi, zaś przez posła Horzioą, Koła poldziemu 
i i e t e j  i n t e r w e n o y i  k l u b a  p o s ł ó w  
m ł o d o c z e s k i o h  z a w d z i ą o z a ó  n a l e ś y  
z n i e s i e n i e  s t a n u  w y j ą t k o w e g o  w 
d a l s z y c h  15 p o w i a t a o h.

Twierdzenie to jest w oałej osnowie nie- 
uzasadnionem.

Ze zbadania rzeczy, przepr wadzenego 
priez komisyq parlamentarną Koła polskiego i 
z uzyskanych informaoyj antentyosnyoh oka
zuje sią bowiem, ie  klub czeski w sprawie 
stanu wyjątkowego w Galioyi isdnyoh kroków 
nie przedsiąbrsł, nikogo do p-zedstawień w tym 
przedm;ooie nie delegował i ie przeto twier
dzenie Głotu Narodu ti i  nie czynn:ki, powołane
do kierowania sprawami krąjowemi, wpłynąły 
na zniesienie etanu wyjątkowego w dalszej grn - 
pie powiatów, ale interwenoya posłów innyoh 
krajów koronnyoh — jest prostym wymysłem.

Wiedeń, 18 listopada 1898
Z powalaniem

1. Merunowicz.

Z  izb y  sądowej.
Nowy S ąci, 20 listopada.

(Styka contra Paderewski),
Przed tutejszym sądem cywilnym edbjła 

sią ciekawa rozprawa sądowa, w której jako 
strony występy wali dwaj nasi artyśoi: „powo
dem" był mistrz pądzla p. Jan Styka, a po
zwanym mistrz tonów, p. Ignaoy Paderewski.

Wr. 1895 w Warszawie zawarli Paderewski, 
jego pełnomoonik Roszkowski i warszawski bu- 
doi?jrc*y Zaremba z  p. Styką kontrakt, w któ
rym p. Styka aobowiązał się dostaroryć tej 
spółce trzy cbrazy dopełniają e się co do tre 
śo i: miały to być półokrągła panorama „Gol
gota* i dwie dioramy na tematy biblijne. Pier
wotnie ułoicno, że jedna diorama ma wyobra
żać narodzenie Chrystusa, a druga Jego zmar 
twychwstanie, potem jednak zostawiono p. 
Styoe wolną rękę co do wyboru tematu. Za 
panoramę „Golgota4* miał p. Styka otrzymać 
300C0ra., a za dioramy 9.000 rubli. W warun
kach kontraktu zastrzegł sobie jeszoze p. Sty
ka, że obie dioramy może dostarczyć dopiero 
w rek po otwaroiu panoramy „Golgota*, za
mierzano ją zaś otworzyć 1 września 1896 r. 
w Warszawie.

P. Styka wykonał „Golgotę*, leoz buc y- 
nek, w którym miano ją pomieśo ó, był goto
wym dopiero w styczniu r. 1897, to też i o- 

panoramy dopiero wtedy nastąpiło. 
Według umowy miały być tedy obie dioramy 

^  styozniu b. r., a naleiytośó za me 
9.000 rubli miała spółka zapłacić p. Styoe 
w awóoh ratach: pierwszą 4.EOO rubli miał on

Członków deputacyi było trzydziestu siedmiu z ró
żnych stron kraju.

Do p. namiestnika przemówił dr. Małachow
ski w następujące słowa: Od szeregu już lat uty- 
sknje nauczycielstwo ludowe w kraju na niedosta
teczne wyposażenie, od szeregu już lat żali się że 
wyznaczone ustawą szkolną krajową pobory ełuż- 
bowe nie wystarczają, by nauczyciel mógł utrzy
mać i siebie i rodzinę, a już wcale starczyć nie 
megą, by mógł dać dzieciom odpowiednie wy
chowanie.

Towarzystwo pedagogiczne, które na mocy 
statutu swojego powołane jest do zastępowania in
teresów swoich członków, złożonych przeważnie z

wyż«zenie tyoh dodatków. Samo 
wszakże rozumie się, że to podwyższenie

przez się Drohobyczu dla Tarnopola, Jana Cybyka we Lwowie! poświęconego wyłącznie sprawom ur. ęlników i 
jnie, wo- dla Tarnopola, Grzegorza Petryczkiewieza w Bawię ! nomicznych. Następnie uchwalono wnioski p, 

beo tego, źe dodatki i tak są bardro wysokie dla Sanoka, Wilhelma Jonasa w Stryju dla Stryja, i rzemskiego o ustanowienie 35 lat służby i aby urzę* 
i że przeszliśmy kilka ■ lat nieurodzaju i lioz- Kornela Proskurnickiego w Stryju dla Stanisławo- | dnicy poszczególnych ini*st pozyskali dla popierania 
nyoh klęsk elementarnych} jedynie w skrom- wa» Karola Buaera w Samborze dla Sambora, Au- J swoich iatere3Ów posłów Sejmu ze swoich okręgów, 
nyoh granicach nastąnićby mogło. W  przeoi- gusta Wolfa w Przemyślu dla Kołomyi, Michała j Potem uchwalono żądanie zniżania cen jazdy koleją 
wnym n z ie  musielibyśmy s ę obawiać powa‘ Bałfcarowicza w Złoczowie dla Złoczowa, zastępcami g dla urzędników miejskioh i ażeby urzędnicy biorący 
żnyoh niebezpieczeństw dla fiuausów kraju. prokuratora Izydora Mydłowskiego w Tarnopolu dla 

Zasługuje to na zupełna uznanie, źa i to* Tarnopola, Filipa Latoszyńskiego w Złoczowie dla 
warlystwo pedagogiczne nie zapomina o sto» Złoczowa, Edwarda Philippa we Lwowie dla Lwo- 
sunkach ekonomioauyoh kraju. W zakreślo- Juliusza Olińskiego w Czerniowcach dla Sucza- 
nych niezbędnym względom na te stosunki ^ 7  1 Józefa Zaidlera w Czerniowcach dla Sącza wy,na

  ______    ̂ granicach może nauczycielstwo liczyć na saoze- a sekretarzem Jaliusza Brylińskiego we Lwowie
nauczycieli ludowych, dawało' u^akiwaniom^tym! ra i hsilne poparcie swych dąłeń i śyoeeń ge dl» L^°Ya- . 1 .
i żalom wyraz w szeregu petycyi, wnoszonych nie- i strony krajowej Rady szkolnej. '> Radzcami sądu krajowego jako naczelników
mil rokrocznie do Wysokiego Sejmu krajowego. j Po audyenoyi n p. Namiestnka udało, sią sądów powiatowych, sędziów powiatowych: Broni- 

Wedle ustawy szkolnej krajowej z roku 1892 I deputacya do wiceprezydenta Rady szkolnej sława Lewickiego w Wiśuiowczyku, Władysława
krajowej dra Bjbr«yń$kieg% któremu przed- Golachowskiego w Gwoż3żcn, Mikołaja Werbowego 
stawiła te same postulaty nauoryoieli. Dr. Bo- w Zborowie, Leona Herasimowicza w Nowemsiole, 
brajński zapewnił deputaoyę, iż ohciałby Ernesta Strenga w Bolechowie, Michała Glidziuka 
przyjść nauczycielom z pomocą, ale sprawa w Boryniu, Maiyaua Wierzbickiego w Mostach 
wymaga badań gruntownych. * Wielkich, Tadeusza Tenczę w Cieszanowie, Karola

Marszałek krajowy bardzożyozliwie przy- Winowskiego w Skałacie a sekretarzy; Aleksandra 
jął deputacyę i zapewnił % oałą stanowczością, Sawickiego w Borazczowie dla Budaanowa i Ludwi
# t * • z * __ - —J!___ _ * 9 lir a I m k.-. EU.. ^ _ i J TL. _

zmodyfikowanej w niektórych punktach późniejszą 
ustawą z r. 1896 wynosi najniższa płaca stałego 
nauczyciela starszego 350 *ł., zaś najniższa płaca 
stałego nauczyciela młodszego tylko 300 zł., są to 
zatem jłace niższe, aniżeli je ustanawia projekto
wana obecnie w Badzie państwa ustawa dla etato
wych sług państwowych, dla których minimalna
płaca ma wynosić 400 sir. a względni. 450 złr. a *e śyrzeni* cauosyoioli pr*yn*jmniej w pa- Jamacha w Buoaaczu dla Gródka.

| wnej mierze już rychło z ?ftzną zzłatwioue j p. ■ Minister sprawiedliwości przeniósł sekretarzy;dochodzą nawet do 700 złr. nie licząc dodatków. , , „ - , . . - . Ą  , r - r „  , , - « « • s ™ -
Kategorye wyższe płac nauczycielskich są ‘ marszałek ma bowiem nadzeię, że na najbliź- u  Mandybura w Podhajcach, dla Sambora, Tade- 

przystosowane do tej pierwszej kategoryi najniż- 8z8i Be9yi sajmowej uda sią przeprowadzić J1828, Pragłowsklego w Saiatynie dla Kołomyi, E Pro- 
szych szczupłych płac stałych, tak że żadna kate- udział skarbu krajowego w konaumoyjnyoh Popowicza z Koomania do Suciawy, K. Zdańskiego 
gorya płac od najoiższej klasy V. począwszy, aż ! podatkaoh paćstwowych ; Wydział krajowy we Lwowie do Złoczowa, M. Nieś wiato waki ego z 
do najwyższej klasy I. nie czyni zadośó owemu za- us.luie stara się o inne źróiła dochodu na Budek do Przemyśla, R. Sosnowskiego w Glinianach 
sadniczemu postulatowi ustawy szkolnej państwo- ) podwyłsienie płao nauczycielskich (oainimaUie do Stryja.
wej, który całkiem słusznie wymaga, by płaca na- 500 000 ił.), aniżeli dodatki do podatków, gdyż _ Wiec urzędników miejs.ich. Wczoraj odbył
uczyciela ludowego tak była wymierzona, by mu 5 odozałby to na swej kieszeni znowu miądsy ®ą w lokfklu Kusy chorych przy ul. Lindego wiec

K r o n i k a .

wystarczała na utrzymani© tak własne, jakoteż inuemi także stan nauoayoielski 
rodziny odpowiednio do miejscowych stosunków.

Nie można pominąć uwagi, że w mniejszych 
miastach mimo chęci żadnego ubocznego nauczy
ciele nie znajdują zarobku.

Wskutek wzmagającej się rokrocznie droży
zny najpotrzebniejszych środków do życia pogarsza 
się rokrocznie dc la nauczyciela ludowego, położenie 
jego materyalne stajo się z roku na rok coraz to

urzędników 30 miast galicyjskich, z których 27
; przysłało swoich delegatów, a trzy nadesłały tylko
f pełnomocnictwa. Uczestnicy wiecu w liczbie około

60, udali się napizód na nabożeństwo do kościoła 
00. Bernardynów, poczem gremialnie wtięli udział 

Lwów 21 listopada. i w obchodzie odsłonięcia pomnika Sobieskiego.
Raut w Kole literacko-artystycznem, wydany * południu ropoczęły się obrady zagajeniem

w sobotę wypadł bardzo dobrze. , Nie miał on za r̂*_ Kwiecińskiego z Białej, poczem wybrano pre-
wyłączne zadanie, jak głosił progrtm, uczczenia pa- > zyóyana wiecu. Przewodniciącym został p. Topclai

przykrzejsze, coraz mu trudniej podołać wydatkom I Sobieskiego, lecz posłużył także do wypowie- cki z Bzesrowa, zastępcą p. Skwirczyńaki z Sano-
ie rodziny nie mówiąc ózenia żywych, gcrących uczuć, jakiemi Koło lite- • sekretarzami zaś pp. Scheuring z Wieliczki i_ . * _ i » * i < n ■%,  3 _ TTf łflrlwńahi r*na wyżywienie i utrzymanie 

już nawet o wychowanie dzieci. irackie i szerokie sfery społeczne naszego grodu , Kcłodyński z Gródka, 
przejęte są dla Jerzego Brandesa, autora głośnej ] ^ BIiiesiemu okrzyku na cześć (Jeaarza, cd-

bieżącym roku ńiisiąj „Polski*, cenionego w świecie litAr&nkim ezytano sprawozdanie z wiecu, odbytego w roku
Dlatego też na Walnym Zieździe Towarzy-1 przejęte są dla Jerzego Brandesa, autora głośnej . _

 ?-------  /  . . .  ^  —  — świecie literackim szylano sprawozdam® z wiecu, odbytego

______________________   _ r --------------.w uwutwj
mianowicie w spraw Ib* umożliwienia C  zape^niieńia czność zebrała się w Kole niezwykle licznie. Sala f>rmy; przykład przytaczał mówca fakta, że 
nauczycielom awansu na wyższe stopoie płacy (i główna bjła udekorowaną w makaty i dywany w magistratach posady, na które kandyda-
to, o ile możliwe, wedle systemu osobowego) a za- j 55 XVII wieku oraz w emblemata rycerskie. Na , ci obowiązani są wykazać się egzaminami prawni-
razem postanowiono za pcśrednic^em deputacyi ©fltradaie wśród zieleni etał okazały biust Sobie- i ozymi, a które przynoszą 480 zt k rocznej pensyi.
ulać się do Wysokiej Bady szkolnej krajowej, a skiego. Wchodzącego na salę Brandesa powitano Przemówienie swoje zakończył p. Bobelak wezwa- 
przedewszys kiem do Waszej Excellencyi z gorącą oklaskami. Wieczór rozpoczął się przemówieniem ) do gmin i rad powiatowych, aby regulacyą 
prośbą o łaskawe zaopiekowanie się dolą nauczy- prcf. Balasitsa, wiceprezesa Ktł», który nader zrę- płft0 i sprawiedliwem unormowamem stosunków swoich 
cielstwa i wzięcie inieyatywy w tej sprawie. — czai® nawiązał do starych wspomnień o Sobieskim fankeyonaryuszy uczciły rok jubileuszowy Cesarza. 
Fakt, że wszystkie oddziały Towarzystwa pedagogi- słowa wdzięczności dla mężów, którzy Polsoe są ! Następnie przemawiał p. Weberefold zs Lwo- 
cznego zastąpione są tu przez swoich delegatów, źyozliwi nawet w dzisiejszej dobie, gdy wśród mo- j wai któr7 krytykował pra ktyki przy mianowaniach 
może słoźyó za dowód, jak dalece piekącą jest ta carzy tego świata nie ma ani jednego przyjaciela • urzędmków magistrackich, to  nim domagał się p. 
sprawa i jak ją* gorąco nauczycielstwo w całym Polaków, a wielu jest wrogów. Braudes ceni Pol- Laskowski z Gorlic, aby urzędnicy miejscy podzie- 
kraju odczuwa. potę!ną siłę cywilizacyjną, jako naród,5 ł°m zostali na trzy klasy, odpowiadające I X ,  X  i

Stanowisko socyalne nauczyciela ludowego *  którym wydoskonalonym jest ideał wolnośoi, wy- i klasie rangi urzędników państwowych, i ażeby
wymaga, by w poborach swoich służbowych nio był P ie ją c y  z prawdziwego, czystego ideału ludzkości. \ regulacyą stosunków urzędniczych zajął się Sejm 
pcłcźony niżej od słog, wrżaych itp. To też nau* 1 dlatego Brandes patrzy śmiało w przyszłość poi- ! Jako najwyższa władza autonomiczna, 
czycielstwo na Walnych swoich Zjazdach wypowie- »̂ i©j sprawy narodowej, on wierzy, że sprawa ta) P- Sadowski z Tarnopola domagał się wnie- 
działo życzenie i poleciło Zarządowi wdrożyć Sto* *wyciężyć musi, jak słaszuem jest i koniecznem sienią <L Sejmu petycyi, by urzędnicy 30 miast 
sowne kroki, by pobory służbowe nauczycieli ludo- zwyoięstwo wolności, sprawiedliwości i rozumu przeszli jako urzędnicy na etat Wydziału krajowego, 
wych, którzy są uznani za funkeyonaryuszy krajo- ludzkiego, — gdy na odwrót zupełna zagłada Pol- fiy Snj® zmienił  ̂ 50 ustawy gminnej w ten spo- 
wych, dochodziły do tej wysokości, do jakiej do- byłaby zupełnym zanikiem cywilizacyi, opartej «bb, żeby urzędninów gminnych mianowanych przez 
chodzą pobory urzędników państwowych 3 rang na wolności i swobodzie przekonań. A gdyby upa- radS zatwierdzał jeszcze Wydział krajowy, aby Sejm
niższych. <Ba cywilizaoya, upadałyby i zanikały stopniowo P° wysłuchaniu opinii Wydziału krajowego ustalił (

udział w posiedieniat h rad miejskich mieli prawo 
głosu doradczego, a ilekrcć występują w sprawach 
osobisto-urzędowych prawo odwoływania się do władz 
wyższych. Uchwalono też aby urzędnicy mieli prawo 
wybieralności do Bad miejskich.

hJa wniosek p, Topolnickiego uchwalono wy- 
razić gminom PrzemjśU. Stanisławowa i Bzeszowa 
podziękowanie za pamięć ó doli funk jyonarynszy 
tych miast. Na wniosek p, Birzenukiego uchwalił 
wiec wyrazić życzenie, aby posad miejskich nie 
obsadzać emerytami rządowymi. Na wniosek dra 
Kwiecińskiego postanowiono domagać się prawa 
urlopów dla urzędników miejskich dwutygodniowego 
raz na rok, a 4 tygodniowego raz na dwa lata. 
Bównocześnie postanowiono żądać zniesienia opłat 
od kart pośmiertnych, jako niflicu jących  zgodnością 
lekarzy.

Po uchwaleniu podziękowania pp. bumństrzonu 
Sternowi z Buczacza i Dolińskiemu z Przemyśla za 
pieczę o dulę urzędników magistrackich, oraz wy* 
słaniu deputacyi, którabj imieniem wiecu srłoźyła 
h.łd p. marszałkowi hr, B deniemu, zamkn ęto ob* 
rady podziękowaniem dla przewodniczącego za ta
ktowne i objektywne prowadzenie obrad i prezeso
wi Kasy chorych za udzielanie eali na obrady wiecu.

> U r o c z y s t o ś ć  w  S t a n i s ł a w o  rfto. Wczoraj od
słonięto w Stanisławowie pomnik Mickiewicza, wy
konany przez p. Tadeusza Blotnickiego. W uroczy
stości wzięło udział całe miasto. Aktu poświęcenia 
dokonał ks. kanonik Praskiewicz. PrzemawiaJi pre
zes komitetu pomnikowego profesor Bryła, burmistrz 
p, Nirnhiu i delegat młodzieży rękodzielniczej Stan* 
clik. W  kasynie odbył się nastęonie obiad na c z e ść  
p. Błotnickiego i przybyłych gości; po połudaiu in
żynier p. Paweł Stwierfcnia miał odczyt o Miokiewi- 
czu, a w teatrze odbył się uroczyjty wieczór w któ« 
rym wzięli uds:ał amatorowie frtanńławowscy.

Sprostowanie. Otrzymujemy następujące pismo: 
Na podstawie § 19 ustawy prasowej upraszają trzej 
niżej podpisani Szanowną Beiakcyę o sprostowanie 
artykułu pod tytułem „Dymisya w Magistracie*! 
umieszczonego w nrze 264 Szsnownego czasopisma 
z dnia 19 listopada 1893. Prezydyum Magistratu 
nie wdrażało przeciw nam żadnego dochodzenia — 
w sprawie tej nie byliśmy wzywani do żadnego 
przesłuchania. Prezydyum Magistratu wzywało je
dynie dwukrotnie szefa biura, w którem byliśmy za
jęci i zapytywało go czy nie m >źnaby znaleśó po
wodu do usunięcia z magistratu, a otrzymawszy 
dwukrotnie odpowiedź, ie przeciwko nam żadnego 
zarzutu podnieść nie można, że w biurze zachowu* 
jemy się taktownie, a pracujemy pilnie — kazało 
nam prezydyam przez szefa biura oznajmić z urzę
du: „Że z powodu otwierania się nowyoh posad 
praktykantów z egzaminami, my, jako nie posiać*- 
jący wszystkich egzaminów, musimy od 1-go gru
dnia odejść*. O zachowaniu się po za biurem 
było mowy. Bo czyi ktoś pracujący jako dyurflista, 
więc jako zarobnik dzienny, moża repreieato**^ 
powagę urzędu na zewnątrz.

Tadeusz £>teckowt stud, iuris. Paweł Nm * 
óecfc, sfcud. iuris. ladeusz KotowiczJ oand. iuris.

Ks C z e c h o w i c z ,  biskup gr. kat. w Przemy* 
ślu, obchodził 15 bm. 25 letni jabileusz kapłaństwa. 
Na uroczystość tę przybyło do Przemyśla około 59 
kolegów jubilata. Ojciec św. odznaczył ks. biskup* 
orderem Grobu Ohrystuea.

i\
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Żwawa wedalam i «ziług |.
Należy ątiwi* »if przed WNUadownktwew,

Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papieru i przyborów szkolnych : kanoe-
ryj nych., oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep

S. W. NIEMO JO WSK1EG0, Lwów, plao Maryaoki 8. Szczegółowe cenniki rozseła sig franco.
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K o n k u rs a  rozpisują: Tow. wzajemnej pomocy 
ów prywatnych na jeden posag w kwocie 

*ł. z fundacyi im Sttfana hr. Zamoyskiego 
sierót po ozłoćkach Towarzystwa * w wi*ku od 
"24 lat. Termin do 10 grudnia. — Wydział 
Utowy w Bochni na posady akuszerek okręgo- 

w Łapanowie i Lipnicy murowanej z jł&cą 
Termin do 1 stycznia r, p.

Z  W a r s z a w y  donoszą że obywatel ziemski p. 
dek, aresztowany na wiorcę, skazany został o- 
e na trzyletni pobyt w gubernii wiackiej za 

w jego mieszkania znaleziono zraczną liczbą 
kpiarzy Przeglądu wszechpolskiego, pisma re- 

^cyjnego, wydawanego w Galicji, jednak nie 
‘ Galicyi, tylko dla Królestwa Polskiego i mają- 

 ̂ na celu natchnąó lewolucyjnemi ideami mło- 
^ tak rękodzielniczą j*k i uniwersytecką Na 
talnośó tego pisma, które tyle szkody wyrządza 
fcfcu społeczeństwu pod zaborem rosyjskim, 
Caliśmy już kilkakrotni e uwagę i odwoływaliśmy 
do patryotyzmu tych panóŵ  prosząc ich, aby 
pchali swej destrukcyjnej roboty. Prcśby te nie 
osły żadnego skutku, snaó panowie ci więcej 
&ją doktrynę rewolucyjną, niż Ojczyznę.

Z m a r li. W Podmojscach koło Niżankowic 
*&ław Rogala Skalski, lat 23.

Stan p n w le tm  T, o g J  rano +  l ,  w pcl. 
* R  Bar, 757. Spada. Pogoda.

Z aforyzmów jesiennych.
Kij ma dwa k ńce. Cała mądrość życiowa 

ta na poznaniu, który z nich dla nas przezna-

Kto kocha pieniądze, tego z pewnością i pie- 
e kochaó będą.
Chwytaj szczęście za egon i trzymaj mocno, 

*cz, aby ci się sbm ogon w ręku nie pozostał. 
W z o r y  p r o z y .

Wyjątki z listów znakomitych korespondentów).
I.

Jaśnie wielmożnej assygnacyi dziedziczki żydo- 
4* Bm;łę się nie zdało ze jako takowa do woza 
^zydatna ani do każdej rzeczy zatym takowe 
'tają, { donoszę że dla rury pęknięcia stoimy 
torzelni i opasy jak psy wygłodnieli chtóre chy- 

do cukrowni na guaty trzeba bądzie takowe 
Su żydowi zaprzedać z klęską takową upadając 
tanyoh nóżek. Bajbahki

II.
W tym samym przedmiocie.

Dcnieszam jasznie panie dżedzicka co Rure 
sobie w dwa miejsca i on bez tego całe 

^Itłie stoi sobie a wołów sze pokładło co nie 
•posobu do podnieszenia. Izrael Fajn,

R e p e rtu a r te a tru  h r . S k a rb k a . Dziś w ponie-
(wznowienie) „Właściciel kuźnic”, dramat 

aktach Jerzego Ohneta. Występ Władysława 
Oskiego. We wtorek „Gejsza”. We środę „Sa- 

™dy“, komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardon. 
5, ̂ wartek „Gejsza”. W piątek (wznowienie) 
p*nik paryski”, komedya w 4 aktach Bayarda 
^der Barch*. W sobotę popełudnin (dla uczcze- 
*°czuicy listopadowej) „Kościuszko ped Racła- 
^hi”, wieczerem „Si&tani na ziemi”.

Literatura i sztuka.
2  te a tru . Z powodu odsłonięcia pomnika króla 
ÓI odbyło się wczoraj w teatrze przedstawie- 

^oczyste. Amfiteatr udekorowany barwami pol- 
i zielenią i szczelnie zapełniony publiczno- 

bardzo uroczyście wyglądał. Przedstawiono 
k̂ęu Moniuszki z p. Kasprowiczową w tytuło- 
*oli. Przed rozpocręciem opery pięknie wygło- 
Nlog p. Chmieliński.^ D  I - . - #
i P. Kasprowieżowa odśpiewała partyę Halki 
Nńe jak zwykle i kilka razy w ciągu wczoraj- 

Wieczoru zbierała zasłużone oklaski. Po dłuź- 
trzerwie wystąpił po raz pierwszy na scenie 
^kiej baryfconista p. Szymański w roli Janusza. 
Stażowanie tego doskonałego artysty obdarzo- 

Wielkim głosem, a zarazem muzykalnego na

wy-
sowa
uszy
walił

nie
dra

rawa
wego
lata.
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DŚcią

wskróś, przyczyni się niezawodnie do podniesienia 
tegorocznego sezonu operowego. Wczorajsza partya 
trudua i bardzo niewdzięczna nie dała p, Szymań
skiemu odpowiedaiego r ola do popisu, napiszemy 
więc po następnym występie tego artysty nieco 
obszerniej o jego głosie i talencie,

Jontka śpiewał p. Orzeleki. Jest to partya 
przechodząca jeżeli nie siły wokalne, to w każdym 
razie umiejętność dotychczasową tego adepta sztuki 
W całości p. Orzelski wybrnął z tego trudnego za
dania wcale nieźle, i przekonał nas, że po odby
tych Btudyach mógłby byó dobrym przedstawicielem 
tej popisowej partyi Reszta sił pozostała w zwy * 
kłej obsadzie. Mazur w 1 akcie podobał się nad
zwyczaj, Fr. Neuhauser.

Część ekonomiczna.
W ie d e ń , 19 listopada.

(Z.), Od dziś wynosi urzędowa stopa pro
centowa w Niemczech sześć od sta Najpier- 
wszo firmy, banki, których sol damość nie pod
lega najmniejszej wątpliwośoi? nie mogą dziś 
otrzymać tam taniej pieniędzy jak na 6°/0, a 
więo po cenie, jaką do niedawna tylko połu
dniowo-amerykańskie republiki, Peru, Argen
tyna i t. p. płaoió musiały. Od lat szesnastu 
drożyzna pieniędzy nie była w Niemczech tak 
wielką jak obecnie, dziś jednak stosunki są 
pod tym względem gorsze m i w r. 1882, gdy 
po krachu na giełdzie paryskiej niemiecki 
bank państwowy widział się zmuszonym do 
chwilowego podwyższenia eskoniu na 6%. 
Wtedy bowiem ohwycono się w Berlinie tego 
nadzwyozajnego środka tylko dlatego, aby za
żegnać możliwe oddziaływanie paryskiej kata
strofy finansowej na targ niemiecki, obecnie 
zaś uczyniono to dlatego, że w kraju za mało 
jest pieniędzy, aby zaspokoić rosnąoe ustawi* 
oznie wymagania kredytowe. Dowodzi to z je
dnej strony, że zapotrzebowanie kapitału w 
Niemoeeoh jest większe niż naturalny przyrost 

, jpgo, wytwarzany oszczędnością i zyskami, a 
i z drugiej strony, że liozne pretensye, jakie 
mają Niemoy za granicą, nie są tak płynne,

• aby mogły być ryohło zrealizowane i aby za
siliły cyrkulaoyę pieniężną w kraju. Ma to i 
dla naszej monarohii bardzo doniosła znacze
nie. Kapitaliści niemieooy odczuwać będą te
raz jako balast posiadanie 41j,-wyoh walo; ó w 
austryackioh, skoro gotówka na weksel poży
czona przynosi im 6% i z pewncśoią " zaozną 
się ioh pozbywać. Masimy zttem być przygo
towani na znaczny napływ naszych walorów 
z Niemieo, a naturalnem następstwem tego bę
dzie odpływ złota z Austryi i podwyższenie

• stopy procentowej także u nas. Jest ono nie- 
‘ uniknione i już na najbliższej sesyi uzwartko- 
i wej będzie rada jenerała* banku austro-wę-
gierskiego musiała podwyższyć stopę procento- 

1 wą. Wogóle horoskop finansowy dla naszej 
monarchii jest na najbliższą przyszłość bardzo 
smutny, zwłaszcza wobeo nieukończonej akoyi 
regulaoyi waluty. Dzisiejszy zmniejszony ruoh 
na giełdzie świadozył o tern, że troska i nie
pewność ogarnęła nasze sfery finansowe.

Ostatnie notowania: 
i Kredyty austr. 352 30, węgierskie 380 —, 
Anginhanki 152 75, Uniony 289 50, Bankverei-

• ny 260 75, Lftnderbanki 22125, Ludwiki 210.25, 
Cserniowieokie 291-—, Elbethale 256'—, Kenta

; papierowa 101'—, srebrna ICO 80, auatryacka
• słota 11955, austr. renta wal. kor. 10125, wę
gierska złota 11955, węgierska renta waL kor.

i 97 85, dukat 5'68, 20 frankówka 9 55— , marki 
11-78, ruble 1-27‘|,

C e n y  zb e ża  Wiedeń 19 listopada. Psze- 
nioa na wiosnę 9 6 i - 9 ' 67;  żyto na wiosnę 
8 4 9 - 8 5 3 ;  owies na wiosnę 6*24; kukuru- 
dza ~ na maj - czerwf.eo 4 98. Spirytus 17 60— 
17 80. Tendenoya zwyżkowa. Przeoiętna oena 
spirytusu z oałego tygodnia 17'65—17 81.

'' § Z  ta rg u  zb o żo w e g o  na K le p a r z u .
Kraków 18 listopada.

| Zaofiarowanie zboża równoważy mniej więcej 
chwilowe potrzeby kupujących, nie jest jednak o 
tyle znaczne, ażeby wystarczyło na utworzenie za- 

j pasów na przyszłość. Z tego powodu targi ostatnie 
odbyły się w usposobieniu Bpokojnem, a ceny ani 

. obniżyć, ani podnieść się nie zdołały, 
j Płacono: p6zenioę białą 9.85—9.85, czerwoną 
9.85—9 80, żółtą 9 85—9 80, żyto n. 8 25—8.70, 

, ięczmieó browarny 6.75 do 7 '50, na krupy 
' 6.25 do 6.50, owies n. 6'25—6'60; rzepak 11.25 
' do 1180, konics czerwony—.— do —.—, biały 
’ —.— do —.— zŁ, kukurudza 0.00—0.00. Wszyst
ko za 100 kilogram.

Telegramy Przeglądu.
Kandya 21 listopada. Władza wezwała lu

dność mahometańską do oddania rzsoay skra
dzionych rhrz-śoiauom. Wskutek tego oo nooy 
znoszą mohometanie najrozmaitsze przedmioty 

| i składają je obok domów, a organa władzy 
jmilosąoo zabierają je do konaku, by je później 
jzwróoió właśoioielom. Wczoraj rozpoczął swoją 
1 działalność sąd międzynarodowy ustanowię jy 
i dla osądzenia 42 muzułmanów z powodu zbro
dni popełnionyoh na ohrz:śoijanach Owi wino
wajcy, których poprzednio ukarano karą śmier
ci, ska*ani byli przez angielski sąd wojenny 
tylko za przestępstwa przeoiwko angielskiemu 
wojsku. Chrif ś djanom kreteńskim wstęp do 
miasta jest wzbroniony dopóty, dopóki wszysoy 
obrseśoijsnis nie oddadzą broni swej do rąk 
włtdzy. Z wszystkich okolic Krety ntdobodzą 
pomyślne wiadomości o pojednaniu i zgodzie 
pomiędzy chrześcijanami a ludnością mahome- 
tańska-

B u k a re s zt 21 listopada. Parlament rumuń
ski zwołano na 27 b. m.

Nowy Jork 21 listopada Korespondent wa
szyngtoński dziennika New York Herald oświad- 
oza, że wiadomość podana przez dzienniki pa
ryskie, jakoby Chamberlain powiózł z Ameryki 

| do Anglii gotowy zarys traktatu sojuszowego 
j między Anglią a Stanami Zj e dno ozony mi, jest 
| bezpodstawna. Korespondent ten upoważniony 
został do oświadazenia, że porozumienie mię
dzy Anglią a Stanami Zjednoozonymi nie do
szło jeszcze do stadyum zawarcia traktatu 
Wszystko, oo dotychozas w tym kierunku zro
biono, polega na tern, że oba rządy uznały, iż 
interesy obu państw są w wysokim stopniu 
identyozne i że oele, do któryoh oba państwa 
zmierzają, mogą być osiągnięte przez zgodne 
współdziałanie.

R zy m  21 listopada. Wczoraj odbyło się w 
Watykanie posiedzenie Rady kolegium, skła- 
dająoego się z 5 kardynałów, które Papież 
ustanowił przed paru laty dla omawiania wa- 
inyoh kwestyj. Przedmiotem obrad była spra
wa protektoratu nad katolikami na Wschodzie. 
Z tego powodu zaproszono na posiedzenie takie 
kardynała Laegenieoz. Stanowisko Watykanu 
sformałowanem zostało w ten sposób: Stolica 
papieska uzsaje i nadal protektorat Fraaoyi 
nad katolikami na Wschodzie, atoli nie będsia 
przeszkadza1* katolikom niemieckim wzywać 
pomooy państwa niemieckiego. W stosunkach 
dyplomatycznych z Portą będzie Stolica św. i 
nadal poałaglwała się pośredniotwem ambasady 
frauouskiej.

Paryż 21 listopada. Na dzisiejszem posie
dzeniu komisyi pokojowej zapaść ma deojzya 
w kwestyi fi'i pińskiej. Sądzą powszechnie, że 
Steny Zjedaoosone odrzucą propozyoyę ustano
wienia sądu polubownego, a rgodsą się na za
płatę znacznego wynagrodzenia pieniężnego.

Madryt 21 listopada. Prezydent rzejzypo- 
apolitej franouikiej Faure nadał królowej re- 
jentce wie!ką wstoge legii honorowei.

P e te rs b u rg  21 listopada. Journal de St. Pe- 
łersbourg zapewnia, że poważna opinia rosyjska 
zachowuje się z rezerwą wobec rokowań o F i
lipiny i wcale nie jest usposobioną na korzyść 
Hiszpanii.

P e te rs b u rg  2 1 listopada. Ma uozoie urzą
dzonej z powodu jubileuszu służbowego Wiel
kiego księoia Miohała, wzniósł jubilat toast na 
cześć oara Mikołaja II i cesarzy Franciszka 
Józefa i Wilhelma II, a minister wojny toasto
wał na oześó jubilata Komendant pruskiego 
pułku gwardyjskrego Heiatze dz‘ękow»ł imie
niem zagranicznych deputanyi wojskowych za 
gośoinnośó doznaną w Petersburgu.— Wszyscy 
członkowie tych deputaoyi otrzymali ordery.

B o s to n  2 1  listopada. Nadszedł tu rozkaz, 
aby przyspieszono roboty około naprawy wszyst- 
kioh okrętów wojennych, znajdujących się w 
dokach Charleston. ' -

P a r y ż  21 listopada. Figaro donosi, ż e r z ą d  
francuski porozumiał się z rządem włoskim oo 
do zawarcia , traktatu handlowego i że ten 
traktat w tym tygodniu jeszcze zostanie pod
pisany.

Wilno 21 listopada. Wczoraj odbyło się 
tu cdsłonięoie pomnika Murawjswa w obeono- 
śei kilku ministrów, reprezentantów władz i 
duohowieństwa prawosławnego.

“  HOTEL IMPERIAL. ; : *
pierwnurzędny hotel,rutawracya i kawiarnia, 

Lwów — nlica Trzeciego Maja.
miyjechali dnia 21 listopada. H. hr. Potwo

rowski z Ratczy, N. Barber z Suczawy. J. Gołęb- 
ski z Sławentyna. Dr. Henryk Natbansohn z Ha- 
siatyna. Dr. Em. Pechnik z Opawy. A. Fida i O. 
Beck z Wiednia. Dyr. K. Yoss z Biały. S. Rudni
cki z Krasnostawcza. Dyr. Długosz z Borysławia. 
Prez. Friedlein, dr. A. Daboszyński,' dr. M. Kobn 
i K Bartoszewicz z Krakowa. S. Mocbliński z War
szawy. W. Vadasz z Budapesztu. J. Janicki z Ryaz- 
kowej Woli.

H O T E L  Ż O R Ż A .
Lwów — Plac MaryaoKi. *

Przyjechali dnia 21 listopada. Mieczysław hr. 
Piniński z Koszyłowic. Tadeusz hr. Dziedussycki z 
Niesłuchowa. Ksawery hr: Krasicki z Chołoniowa. 
Cyrus Perkins i Georg Macintosh ze Stryja. Frauc. 
Heintschl z Jaworowa/ Sfc. Załuski z Kałusza. St. 
Zwolski z Bryuiec. ' w ,

H O T E L  E U R O P E J S K I  ' ”
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów — Płac Maryacki.
Przyjechali dnia 21 listopada. Dr. Tarnaw

ski z Przemyśla. J. Augustynowicz z Woszczaniec. 
M. Szal z Krosna. W. Kriczek z Biały. Dr. W. 
Barbacki z N. Sącza. T. Pawłowski z Stryja Dr. 
J. Rozwadowski z Babia. H. Szatkowski z Krako
wa. J. Trojan z Komarna, Fr. Zawistowski z Kro- 
winki. O. Sala z Wysocka. Ka. Strzeszkowski z 
Olejowa. Z. Fardzik z Łanozyna. > r4

H O T E L  F  R  A  H  C  U  8  K  i
w* Lwowie, pl&c Maryacki,

W nowym zorząd&U, zupełnie odnowiony 
(K Prckzch).

Przyjechali dnia 21 listopada. Hr. Oli tar z 
Szczemienic. Hr. Łosio wie z Kulmatycz, Ks. Zan* 
derer z Łańcnta. Dr. Zauderer, P. Cichocki, P. 
Czechowicz i J. Domaradzki z Brzeżau. J. Weiser 
z Sassowa. P. Bobowski z Guwania, Podole ros. 
Aniela Radzimirska, T. Dorożyńska i Jan Hauby 
z Wołynia. Inż, Ob&dalek z Wulki, Gustaw Kalarus 
z Stryja. P. Kurkiewicz, radzca policyi Swolkien z 
Krakowa. W. Rhhman z Hamburga. P. Jakubow
scy z Sambora, P. Gausterer, J. Rappaport, P. 
Stadler, J. Goldschmid, A. Weidler, F, Godina, H. 
Rager, J. Habl, J, Skutezky, W. Blach, K Butz, 
R. Lauhard z Wiednia:

N A D E S Ł A N E
Rubryka ta nie pochodu od Redakcyi, nie bierze tei 

ona za nią na siebie ładnej odpowiedzialności,

c. i k. dostawcy nadworni, Wiedeń, I, Albrechta- 
platz 3, donoszą niniejszem, że rozpoczęli Świąteczną 
wysprzedai jedwabiu, wełay i materyałów do prania 
po znacznie zniżonych cenach. Wzory na żądanief

Otwarty zoit&ł we Lwowie, ul. Hetmańska 1 6  w 
domu Wnego pana Stroh

I n s t y t u t  d e n t y s t y c z n y
składający się z kilku oddziałów, w których dentyści i 
dentystki wykonują: plombowani# wedłag najnowszych 
zasad nauki, wyjmowanie zębów bez bolu, przy miajsco- 
wem znieczulenia lab tei przy aśpienia, obtaratory przy 
wadach i brakach podniebienia, w s ta w ia n ie  sz tu - 
czn y c it zęb ó w .

Tamte leczy się choroby dziąseł i jamy ustnej.
D la  p r o w in c j i  z a p ro w a d z o n o  tę  w ygodą, 

ie nadesłane poczta pęknięte, złamane itd. zęby sztuczne 
reperuje się i wysyła odwrotną pocztą

Instytut otwarty przez cały dzień.
Z>r. Mm Wiktor i  L> W iktor.

Jako dobrą i pewną lokaoyą
polecamy 

4 1/*0/© Listy hipoteosue,
4 °/0 Listy hipoteczne koronowe,
6 #/t Listy hipoteoinb premiowane,
4 % Listy Tow. kred, ziems&iego,
4 % %  listy  Banku krajowego,

Obligapye Banku krajowego,
4% Pożyczkę krajową,
4  9/$ Obligaoye propinaoyjne 
i woielkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj
dokładniejszym kursie dziennym,

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego

Banko hipotecznego.
I W  Kantor wymiany i oddział depozytowy przo- 

mamony do lokalu parterowego w gm. bankowym.

Z a ło ż o n y  w  ro k u  1853
Dwr* bankowy i kantor wymiany 

pod firmą:
A U G U S T  S C H E L L E N B E R G  I S Y N

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1.
Wyłączny właściciel Artur Schellmberg. -

poleca
P R O M E S Y

na losy państwowe z r. 18S4 po sł. 5.7®, a 
względnie na połówki tych losów po zL 8.50 
wraz se stemplem do ciągnienia I grudnia 1898. 
G łó w n a  w y g ra n a  1 5 0 .0 0 0  względnie połowa 

L osy  n a  s p ła ty  m ie s ię c z n e
pod jak najkorzystn?ąj«iyai warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadziej a,1* prenume
rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1.80. '■

I

JLwów 21 łiftopai* (Z Izby handlowej).
A koye aa aatokę: Kolej gai Karola Ludwika 200 

sł. a . k. 209.25 do 212 2 . Kolej Lwoweko-Czern-Jaseka 
po 200 zł. w. a. 290.00 do 293 09, Banku hypotecsnogo m 
200 sł. w. a. 876.— do 3&6 —, Akcyt garbarzi w Rsesso- 
wie po 200 ił. w. a. 205.— do 212.—. Tow, budowy wv 
foaÓT w Sanoku 260 — do 265.—. Hanka dla kazdlii 1 
przemysłu po 200 zł. 208,50 do 211.00,

L is ty  z a s ta w n e  sa 100 zł.: Banku hipot. gallo. 
6 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prea. 110.00 do 110.70
4 l pól proc. los. w 50 \%t 100.00 do 100.70, 4 proc. los 
w 60 lat 96.50 do 97 20. Banku kraj 4 i pół proc. lo«. w 
61 lat. loO.SUdo 101.50. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
98,00 do 98.70, Tow. kred. gal, ziemskie 4 proc. (I emfera) 
97.3) do 98 00, 4 proc, los. w 41 k pół latach 97 80 i« 
98.00, 4 proc. Los. w 56 Ut h5 20 do £5 90.

O b ltg l aa 100 ał., <łaJ. fund. propinacyjnego 4 pro. 
97.60—98.30, Bukowińskiego fund. propin 5 proc. 102AO 
do — , Kom, Banku kraj. 5 proc. (II enisyi) 102.3) da 
00000 Kolejowe lokalne Banku krąjowigo 4 prooeatowa 
po 200 koron 97*50 do 98 2). PodycsM krą). 8 proc. 104 00 
do — 4 proo. a 1893 e. 97 30 do 93—, 4 proc, po 
koron a 3898 rdkm 94 50 dt> 95 2 i

F c l e c a  s i s  l a ® . a a . a . © l  - w i a n .  - l u d w i k a  s t u t h u l l e r a  - w ©  L ^ o m e .

BAL OWI
aź do zlr. 14,65 za metr z moich fabryk

45 kr.
jakoteź c z a r n y , b i - l y  i  k o lo r o w y  J e d w .b  H e n n e b e r g a  od  4 5  k r . d o  
i ł r .  1 4 .6 5  za meter gładki, w paski, w kratki, w wzorki, damasty i t. d. (Około 

240 różnych jakości i 2.000 różnyoh kolorów i deseni.
N a a u k n le  i  b la s k i  w p r o tt  « f a b r j k i  — P r /w a t a y m  w o ln e  od  p i r t i

i  c ła  d o  d n m n .
W Z O R Y  O D W R O T N I E .

Podwójne porto na listy do Szwajoaryi.
G. Henneberga fabryka jedwabiu Zurych c. i k. dostawca nadw.

. łw an y p ersk ie  f pertyery  
,ł ótiw. (atuoiytne) sprzedąje, kupu- 

J Wypożyc**, j«koteż przyjmuj, na 
‘̂ chowAiue. Skład dywanów L w ów , 

istusk  
spłatach

(f^howanie. Skład dywanów L w ów , 
t^ k N tU N k a  6  (Pasaż Hausmana). 

w sałatach wsdle omowy. Na żą-
wysybmy nssie bogato LJustro" 

^  cenniki darme i opłatnie.

\mo:
trzej
anie 
me y 
isma 
rata 
z —* 
nego 

je- 
j *a- 

po* 
WBZf 
aeg° 
>wa- 
maI® 
ir»?" 
osad 
»4a- 
gru- 
nis 

ista, 
W*ć

Neu-
i.
eaay 
itwa. 
o 50 
kup*

N.
Cena 35 d

'  1
> s tk i c h o d n ik ó w  i  wynor* 
?h n e  dyw any^ portyery, firanki, 

koce, gobeliny, dery na konie i 
M nrzedmioty dekoracyjne po cenach 

j!W e tanich. Skład dywanów 
5 S “ Lwów ul, Sykstuska 6 (Pasaż 
N una) T a k ż e  i  n a  r » ty  h e z  
;W y śsze n ia  c e n . Dla prowincyi 
^Ud gratis I franko.

------  T~l~.
/ NO WOŚĆ!

I koronne bez okucia, lekkie i trwałe 
* całego świata, wyłączny skład dla 
n Lwowa

^ r s k i  i S z y d ło w s k i
Lwów plac Maryacki 8

W o ż c l  w  fu tr z a n y c h  t o 
warach, ka p e lu s za c h , blu- 
J c h , rę k a w ic zk a c h , w e lo - 
'kc h , ko ro n kach  I w s tą żk a c h
ko zadziwiająco niskich cenach.
Ma i s o n  da n o u v e a u t e s “
Madame Barta Fiedlsr. 
Lwów, pl. Empitolaj 1. 3.

W achlarze
z piór, gazy, koronek, atłesu, drzewa i 
fantazyjne, w najnowsiych fasonach od 
1 zł. 50 ct. K o ie z y k i, broszki, szpil
ki i grzebyki brylantowe w srebro i 
iloto oprawne oa 5 zł. Przybory do 

najmodniejszych fryzur.

Gtórski i Szydłowski
Lwfli ulać laryacli 8.

Każdy los wygrywa

oMOM
O
O
oofH
"Osn
-S
a►
•cja
W)O

Jubileuszowa loterya w ystaw y sztuki
3 0 0 .0 0 0  lo só w . W ie d e ń  1898 . 3 0 .0 0 0  w ygrane*
Ciągnienie w Wiedniu nieodwołalnie 28  listopada 1898

G ł6 w n a  w y g ra n a  k o r o n

20 .0 0 0 , 10.000, 8.000, 6 000 itd . W.
losy 60 ot., 10 losów 6 zł. rorto i lista wygranyoh 10 ot. 

poleoa i wysyła także za zaliozką kwoty
Biuri l i t i r f jR i  towarzystwa artystów sztuk piisfyczayEb

w  W i e d  w in.
W ie d e ń  W U n e tle rh a n s  I ,  L o t l i r ln g e r s t r a s s e  9 , 

Kupony i marki bierze się jako zapłatę.

I
OTO
n
bC

I
Na 1Q losów w porządku arytmetycznym 1 wygrana.

d o n i e s i e n i e .
Biuro techniczne 

nądownle autoryzowanego geometry 
cywilnego

N le o z y s ła w a  f l a u m e r a
znajduje się obecnie przy ul. Batorego 1. 6 
we Lwowie.

W aakrae czynności autoryzowanego
geometry cywilnego wchodzą następujące

^ P o d i ta ł  pól i lwów U  H io j. or.ga 
iowutU folwarków, nrofulowaaU 1 wy ty 
c iu i ,  (ru ło  Utartych lub tporwych wy 
daiałaaia pray podił^  W 'ljn rok , b. 
fomacya w
wyoh w atoauaku a tatalę, a •wW«-ę7ł. i 

opodatkowali a s  atojąoo, iponędaaai, 
planów sytuacyjnych I t. «. 

WyklnloM cayiioW wykoauję .1, 
w aożliwia aajkróta^* r*a»!» 1 aa w iar 
howanem wynagroezewtom.__________

O z y n k  do najęcia od 1 stycznia. Fośre- 
^  dnictwo wykluczona. Bliższa wiadomość 
u włażcidelki domu Zimorowioia 1. 20.

Magazyn 1 pracownia futer
Feliksa i Juliana Lubelskich

w© L w o w ie  p r z y  u l. W « lo w e j  1. 3
polecają swój obficie zaopatrzony magazyn na sezon w wszelkie mo
żliwe w zakres kuśnierstwa wohodząoe artykuły, oraz gotowe futra 
męskie i damskie. Na składzie utrzymujemy materye na pokrycia 
futer męskich i d&mskioh. Stare futra przerabiamy na nowe fasony 

1 liczą o po możliwie niskioh oenaoh. ___

HERA Najnowszy Najlepszy

Barwik na wło jy
E. Linka ,

Olbrzymi
W Y B Ó R  

NOWOŚCI
polecz magazyn

pod firmą

KAUCZYŚSKI
O B E K S K I

Ltów filie: 
rUl. K»r. Ludwik* 7. i Halicka 6.

Cenniki jlln strow an e gratis.

1 Wspaniały zarobek I
dl® w ła ś c ic ie li  k a n to ró w , 

k u p ców , ąjeutów  itd ,
ORYGINALNE LOSY
(nie listy ratalne), któryoh oiągnie 
nie iuż niezadługo nastąpi, a które 
bardzo _ łatwo sprzedać można w 
wielkiej ilości. Oferty pod „Los- 
gesohtlftu do Haasenstein i Vogler. 

Praga.

|  D l a  c b ie r a  j ~ c y e h

iK A R T Y  h w
z widokami,

» KARTY korespondencyjne z widokami
[ Lwowa po 5 ct.
i KARTY korespondencyjne z śłicznemi.
] artystycznie wykonanemi obrazami 

różnij treści po 10 ct.
HUMORYSTYCZNE widoki górskie po 

10 ct.
GALICYJSKIE TYPY LUDOWE po 

10 ct. — i porto za każdą kartę 2 ct
Nadto olbrzymie karty 2 wzory po 50 ct, 

i 10 ct. porto wysyła biuro dzienni
ków Plohna we Lwowie, umieszcza
jąc na każdej karcie żądany adres i 
lwowską pieczęć pocztową.

i

V
i

i

roślinny, nieizkodliwy, przez władze poswolony, nie zawiera ołowiu, miedzi, srebra, 
rtęci, daje przy nąjprostsiym sposobie użycia posiwiałym włosom poprzednią barwę 
naturalną natychmiast od najjaśniejszego blond pi ciemnoczarnego, a to tak, ie 
ba wa ani przy myciu mydłem ani w parni nie schodzi. Cena zł 2.60 i 1*50, pocztą 
20 ct. więcej. E . Ł lM i£^»F © cyaiig t«  w f ry z o w a n iu  t  fa rb o w a u « n  
w ło só w . W ie d e ń  I* H a b s b a r g e r s t r a s i e  9 . Świadectwa I uznania eą do

przeglądnięcia. Prospekta gratis i franco.UoiprzKjąjicyn smaczny rabat*
R Y B Y  K U P IE C K IE , ja k o te ż

Narybek i kroczki
k arp i lu s tm u y c h  i łnak owych

w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskioh cenach
Zarząd dóbr Lubień wielki koto Lwowa.

poleca 
po cenach 

niebywale 
nisVłch

Stary Cognac
i wina własnego chowu, dostarcza od naj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki u  6 złr 
albo 2 litry za 8 sir, młody 2 litry 4 sir 

o u t  Benedy.i H e r a .  właściciel

l l iy w a n y ,  pół- 
42 kryty fajeton i 
landara w dobrym 
stanie bardzo tanio 

do nabycia.
FABRYKA POW070W i SANI 

L lL K E A fD O H F  
Lwów, Żulifis Mego 4. Cenniki gratis.

Do skarbu nadybskiego potrzebny jest 
od ISowego Roku

g l m i e n j s y
człowiek młody, energiczny i wzrostu 
słusznego. Utrzymanie dla żonatego, 
będzie miał bardzo dobrze. Zgłoszenia 
dó Zarządu dóbr w Nadybach, poczta 

i kolej Nadyby-Wojutycze.

z ł . miesi
mogą osoby każdego stanu w w szystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry
zyka i kapitału zarobić sprzedażą unia*
w owo d o z w o lo n y c h  Iobów i papie
rów państwowych. Oferty do Ł a d w llia  
O e s ie r r e lc h e r a  B n d a p e f tt T l i l i  

  D«s‘,SchffM3* 3.__________

EMER T T - ERA WNIK
ś re d n ie g o  w ie k n  w i*azle  p o 
tr z e b y  z  k a u c ją *  p rz y jm ie  m ie j  
sce  z a r z ą d c y  m a ją tk u  w e L w o 
w ie lu b  p o s ia d ło ś c i  w ie js k ie j ,  
e w e n tu a ln ie  in n ą  o d p o w ie d n ią  
p o s a d ę  w w ię k sz y m  s k a r b ie .  
Z g ło s z e n ia  p o d  „G , U,kk do a- 
dm inlstracyi Knryera lwow

skiego*

MEB LE  
bambusowe

STOŁY pod 
kwiaty,

Kosze na papierosy,
Kutry do podróży,

Wózki dla dzieci\
Cenniki illuetrcwan. gratis,

1899
K  A  L E N D A K Z E

Śmigus,
H a lic z d n in ,  
P ow szechny  (fmiarza) 

B ła w a te k *1 
„Ż a r tu,
W ie n e r Bote, 
F lieg en d e  ,
B u n sch  K a le n d e r ,

Jakoteł wszelkie inne zwlassou I
deszoikowe i śeiemme

folwa F. T. FnbUcnuid ■ ajstarsi.
b iu ra  d zie n n ik ó w  i o g le tz a i

LUDWIKA PLOHNA
L w ó w  u l. K a ro la  L u d w ik *  liczb® 9

H a r ty  z p o d o b iz n ą  
D r a  H t L L E B i  

z m a r łe g o  z p o w o d a  d ż u m y  
d o  n a b y c ia  

w biurze Plohna ul. Karola Ludwika.

a®



FBZEOLAD «'dnls 22 Lijtop«d« 1818.

RADY NADZORCZEJ TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ W KRAKOWIE
zaw iadam ia n in iejszem

Członków uprawnionych do głosowania na mocy artykułu X .  nowego statutu,
(zatwierdzonego reskryptem C. k. Ministerstwa spraw wewn. z dnia 11 października 1898 L. 82.357, zaopatrzonego klauzulą c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia

6. listopada 1898 L. 97.121)

Nr.
Wycl 

• godziny

iS
we Lwo 
na prow
a bt

Kuief
Wszelki 

Jfckoto o z 
babożeńst 
Wszelkie 
prywata, 
tów, ode 
*pisy aklfi 
* znalezu 

&0 ce:

że w myśl rzeczonego śldutu ~ wybory Delegatów ile Zgruinadzenia ogdlnego tegoż Towarzystwa o d łó g  ą  w w l p p l i  term m icb:

Dnia 12. grudnia 1898.
Z Wielkiego Księstwa Krakowskiego wybór 3 Delegatów:
w Krakowie w sali Rady powiatowej o godzinie 11 -tej przed południem pod przewodnictwem

Dra Franciszka Paszkowskiego.

ol

INI1

Z Księstwa Bukowińskiego wybór 3 Delegatów:
w Czerniowcach w lokalu Reprezentacyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń o godzinie

3-eiej popołudniu pod przewodnictwem Grzegorza Bohdanowicza.

Z obwodu Bocheńskiego wybór 3 Delegatów:
w Bochni w sali Rady powiatowej o godzinie 11-tej przed południem pod przewodnictwem

Zdzisława "Włodka.

Z obwodu Kołomyjskiego wybór 3 Delegatów:
w Kołomyi w sali Rady powiatowej o godzinie 11-stej przed południem pod przewodnictwem

Romana Kniazia Puzyny,

Z Księstwa Cies?yńskiego wybór 2 Delegatów:
W Cieszynie w lokalu „Czytelni ludowej" o godziire 10-tej rano pod przewodnictwem ks.

Franciszka Michejdy.

Z obwodu Lwowskiego wybór 3 Delegatów:
we Lwowie w sali Rady powiatowej o godzinie 11-stej przed południem pod przewodnictwem

ks. Dra Feliksa Zabłockiego.

Z miasta Kiakowa wybór 6 Delegatów:
w Krakowie w sali posiedzeń Rady miejskiej od godziny ' -tej rano do 12-tej w południe i 
od 3-ciej do 6-stej popołudniu pod przewodnictwem Józefa Friedleina, prezydenta ra. Krakowa,

Z miasta Lwowa wybór 4 Delegatów:
we Lwowie w sali ratuszowej o godzinie 12-stej w południe pod przewodnictwem Dra Go

dzimira Małachowskiego, Prezydenta miasta Lwowa.

Z obwodu Brzeżańskiego wybór 3 Delegatów:
W Brzeżanach w sali Rady powiatowej od godziny 12-stej w południe do 4 tej popołudniu

pod przewodnictwem Mikołaja Torosiewicz*.

Z obwodu Czortkowskiego wybór 3 Delegatów:
w Czortkowie w sali Rady powiatowej - o godzinie 12-stej w południe pod przewodnictwem

Stanisława Rudrofa..

Z obwodu Jasielskiego wybór 3 Delegatów:
w Jaśle w sali Rady powiatowej o godzinie 11-stej przed południem pod przewodnictwem

Stanisława K otarskiego.

Z obwodu Przemyskiego wybór 3 Delegatów:
w Przemyślu w sali Rady powiatowej o godzinie 2-giej popołudniu pod przewodnictwem Ks.

Adama Sapiehy. ■ '•

Z obwodu Rzeszowskiego wybór 3 Delegatów:
w Rzeszowie w sali Rady powiatowej o 'godzinie 10-tej przed południem pod przewodni

ctwem Stanisława Jędrzejowicza.

Z obwodu Sądeckiego wybór, 3 Delegatów:
w Nowym Sączu w sali Rady powiatowej o godzinie 11-stej przed południem pod przewo

dnictwem Władysława Głębockiego.

Z obwodu Stryjskiego wybór 3 Delegatów:
w Stryju w sali Rady powiatowej o godzinie 2-giej popołudniu pod przewodnictwem Karola

hr. I) zi>: duszyckiego.

Z obwodu Żółkiewskiego wybór 3 Delegatów:
w Żółkwi w sali Rady powiatowej o godzinie 4-tej popołudniu pod przewodnictwem Tadeu -

sza Starzyńskiego.

Dnia 13. grudnia 1898.
Z obwodu Samborskiego wybór 3 Delegatów:

w Samborze w sali Rady powiatowej o godzinie 3-ciej popołudniu pod przewodnictwem Ma
cieja Zenona Serwatowskiego.

Z obwodu Tarnopolskiego wybór 3 Delegato»:
w Tarnopolu w sali Rady powiatowej o godzinie 3-ciej po południu pod przewodnictwem

Juliusza hr. Korytowskóego.

Dnia 14. grudnia 1898.
Z obwodu Sanockiego wybór 3 Delegatów:

w Sanoku w sali Rady powiatowej o godzinie ll-stej przed południem pod przewodnictwem
Włodzimierza Truskolaskiego. 1

Z obwodu Stanisławowskiego wybór 3 Delegatów:
w Stanisławowie w sali Rady powiatowej o godzinie 11-stej przed południem pod przewo

dnictwem Mieozysława Brykczyńskiego.

Dnia 15. grudnia 1898.
Z obwodu Tarnowskiego wybór 3 Delegatów:

w Tarnowie w sali Kasy Oszczędności o godzinie 2-giej 1 po południu pod przewodnictwem
Stefana Sękowskiego.

Z obwodu Wadowickiego wybór 3 Delegató*:
w Wadowicach w sali Rady powiatowej o godzinie 12-stej w południe pod przewodnictwem

Przecława Sławińskiego.

Z obwodu Zloczowshiego wybór 3 Delegatów:
w Złoczowie w sali Rady powiatowej o godzinie 11-stej przed południem pod przewodni

ctwem Oskara Schnella.

Uprawnieni do głosowania w każdym z poszczególnych Działów ubezpieczeń P. T. Członkowie Towarzystwa otrzymają w myśl £. 3 
instrukcyi wyborczej karty legitymacyjne na 15 dni naprzód przed terminem odbyć się mających wyborów.

Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłownem brzmieniu obowiązująca „Instrukcya wyborcza*, wyciąg ze statutu Towa
rzystwa odnośnie do prawa wyborczego, oraz formularz na pełnomocnictwo do ewentualnego użytku Członków.

Listy wyborcze, począwszy od t l n l a  3 3 -  l i s t o p a d a  1 8 9 8 ,  wyłożone będą:
dla wyborców z miast Krakowa i Lwowa w biurach prezydyalnych Magistratów tychże miast;
dla wyborców Wielkiego księstwa Krakowskiego w biurze Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w,Krakowie; 
dla wyborców Obwodu Lwowskiego w biurze reprezentacyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie; 
dla wyborców z księstwa Bukowińskiego w biurze Reprezentacyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Czerniowcach; ^ 
dla wyborców we wszystkich innych okręgach wyborczych \ V  A g ^ l i c y f i c l i  Towarzystwa tych miast, w których wybory 

odbywać się będą.
Możliwe reklamacye w sprawie uprawnienia do głosowania nadesłane być winny przed dniem 5  g r u d n ia  1 8 9 8  bezpośrednio do

Dyrekcyi Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w  Krakowie.
Reklamacye później nadesłane przekazane będą do zbadania i załatwienia Przewodniczącym Zgromadzeń odnośnych okręgów wyborczych, któ

rzy wspólnie z Komisyą wyborczą na zasadzie art. X. statutu Towarzystwa o ważności reklamacyi orzekną.

Kraków, dnia 18 listopada 1898.

Jó ze f Męciński
Prezes Rady nadzorczej T o w a rzys tw a  Wzajemnych Ubezpieczeń w  Krakowie.
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